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z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., | 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie [6K., kwartalnie 8 K., 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


24 BE. półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po (4 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczhowe po 
20 hal. ed jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Ageneya dzienników Sokałowskiego 
we Lwowie Pasaż Haersmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika |. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


Baala — —. 


Lwów, 15 kwielnia, 


Zapewne na dzisiejszem posiedzeniu 
ukończy Izba posłów obrady nad etatem 
„Szkół ludowych“ a tem samem także nad 
etatem Ministerstwa oświaty. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu zabrał głos między inny- 
mi P. Minister oświaty dr. Hartel, aby 
omówić życzenia podniesione przez moweów 
poprzednich w zakresie szkolnictwa lndo- 


mówienia odparł szereg zarzutów, podniosio- 
nych przeciwko Zarządowi oświaty a zwró- 
conych specyalnie przeciwko P. Ministrowi, 
mianowicie jakoby nie brał stanu nauczy- 
cielskiego w obronę przed atakami z wielu 
stron. Dr. Hartel oświadczył, że zawsze bro- 
nił nauczycielstwa przed nienzasadnionymi 
zarzutami i nigdy nie zaniechał tego obo- 
Wiązku. Nie będzie bronił tych, którzy w 
zyciu publicznem bez wszelkiej miary wy- 
stępują przeciw każdej powadze. Nasi nau- 
tzyciele — powiedział — w najgorszych 
pracują warunkach rmoralnych i materyal- 
nych, dzielnie swe obowiązki spełniają i pod 
niesli stan naszego szkolnictwa do wysokie- 
80 poziomu. który niestety tylko za granica 
znajduje w calej pełni uznanie. Na ogólni- 
kowe zarzuty mowca nie odpowiada. 
Odpierając w dalszym ciągu ciężkie za- 
rzuty, czynione nauczycielstwu, wskazał P. 
Minister na to, że uregulowanie płac nau- 
zycielskich nie należy do kompeteneyi Ad- 
Ministracyi państwowej, lecz do kompeien- 
cyi krajów. Na uwzględnienie życzeń nauczy- 
cieli o polepszenie ich bytu potrzebaby ezter- 


| 
wego. 

Pan Minister na wstępie swego prze- 
dziestu milionów koron. a do spelnienia sze 


„NIECH ŻYJE ŻYCIE! 


AT. Sudermann „Niech żyje życie (Ks tebe das 
Leben) Berlin 1902). 


(Dokończenie). 


II. 


Mamy więc przed sobą wytworny świat 
Atystokraeyi niemieckiej. Cały szereg staro- 
«jtnych nazwisk, sięgających wypraw krzy- 
żówych i wojny trzydziestoletniej. 

Większa część akcyi rozgrywa się w 
Empirowym, wspaniałym salonie hr. Mi- 
Chata Kellinghausena. Dziedzie licznych wło. 
©), poseł do parlamentu, zaczynający juź na 

Obre tyć.... i łysieć. Przeciętny typ dobrze 
Sytuowanego pana, wdziewającego po śniada- 
lu czerwony frak. aby objechać konno, w 
Śronie przyjaciół, Tbiergwten i chwytać za 
A „pieszy tłum*, rasowością konia — i 
Woją. Jest to wesoła, pogodna natura, nu- 
4cą się gruntownie w parlamencie, uwa- 
i Jąca jednak za święty obowiązek, reprezen- 
„wanie swojego okręgu w różnych komisyach 
„obradach „które potem trzeba piwem za- 
É tak, jak to nieboszczyk Bismarck czynił". 
„ Od ośmnastu łat jest hr. Kellinghau- 
aa szczęśliwym małżonkiem, zawsze jeszcze 
py nej pani Beaty i ojcem rozkwitającej cza- 
Mm wiośnianych lat córki Elli... 
+, Gdyby nie ta obowiązkowa, nudna poli- 
„sa, nakazujące mu w imię dobra stronnictwa, 
 liówić w przed dzień wyborów do swoich chło- 
sy. ` mój przyjacielu. (Manchmal hat übrigens 
e Biest dic Frechheit und sagt auch: lie- 
$ Freund) i pié tanie piwo z dzierża» cami 
marków, życie jego składałoby się z sa- 
Weh dni spokoju i szczęścia. Zonę kocha, 


R OO ZA 


| R 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi || kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
sł e Saw a Pok „Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
Kausmanna l. 9. — Listy należy frankować. J È półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty od 1 lipca do końea grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 
Telefon Redakcyi nr. 88. i wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
: crt = m zeza DORY I WROCKA CZ E 
regu innych życzeń na polu szkolnictwa 
rA e trzebaby kwoty 60 milionów koron. P. Mi- 
CZESC NIDUR ERA |nisier Boty szcześliwy. gdyby taka sums 
LUT, WE AIGUU Y A nister bydby szczęśliwy, gdyby taką sumą 


rozporządzał, Wiadomo jednak, że stan finan- 
sów nie pozwała na uwzględnienie choćby 
najpilniejszych życzeń. W wielu krajach ko- 
ronnych płace nauczycieli już uregulowano. 

P. Minister odpierał dalej zarzut, ja- 
koby Rząd wstrzymywał dojście do skutku 
ustawy o postępowaniu dyscyplinarnem w obec 
nauczycieli ludowych. Dr. Hartel przedsta. 
wiał dotychczasowy przebieg rokowań i wska- 
zał na postanowienia ustawy zasadniczej 
które stoją na przeszkodzie dojściu do skutku 
ustawy państwowej. P. Minister zaprzeczył, 
jakoby istniała tajna lista kwalifikacyjna. 
Nikt obecnie nie stara się na seryo o zmianę 
ustawy państwowej. Bynajmniej nie byłoby 
w obec panującego teraz usposobienia poli- 
tycznego rzeczą odpowiednią przedsięwziąć 
akcyę, wymagającą wielkiej objektywności i 
spokoju. 

Co się tyczy zarzutu „klerykalizacyi" 
szkół, to na udowodnienie zarzutu nie przy- 
toczono żadnej innej sprawy tylko’ kwestyę 
exort. Co do tej kwestyi zaś powołuje się P. 
Minister na niedawno złożone oświadczenie 
swoje, przyczein jeszcze raz zaznacza, że co 
się tyczy exort i ćwiczeń religijnych nie 
wykonywa się żadnego przymusu. 

Żądanie usunięcia męskich sił nauczy- 
cielskich ze szkół żeńskich, pominąwszy już, 
że nie uwłoby sie to zrobić bez zmiany 
nsw panstwowych. jesi niemożliwe ze wzgię- 
tów społecznych. P. Minister omawiał dalej 
szeroko postulaty pedagogiczne i dydakty- 
czne i zaznaczył pomiędzy innemi, że co do 
reformy szkół wydziałowych ma zamiar zwo- 
lać ankietę. W końien wyraził P. Minister 
życzenie, aby przynajmniej szkoła nie ulega- 
ła wpływom stronnietw politycznych i nie 
była narażona na zawiść partyjną. 


Rada Państwa. 


mtv a" 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
posłów w dniu 14 b. m.). 


Wiedeń, 15 kwietnia. Wczorajsze po- 
siedzenie Izby posłów rozpoczęło się po go- 
dzinie 4 po południu odczytaniem interpela- 
cyj i wniosków. | 

Między innemi odczytano interpelacye 
pp. Krempy i tow. w sprawie koncesji 
na przewóz przez W isle; 

pp. Kubika i tow. w sprawie rzeko- 
mych nadużyć naczelnika gminy Rycerka 
górna i postępowania starosty żywieckiego ; 

pp. Choca i tow. do P. Prezydenta 
Ministrów w sprawie wydania przez Namie- 
stnika w Pradze tajnego okólnika z polece- 
niem, by wytoczono śledztwo karne tym, 
którzy wygłaszają mowy zwrócone przeciw 
Arcybiskupowi i Biskupowi; 

nakoniec interpelacye pp. Klofacza 
i tow. do P. Ministra sprawiedliwości w spra- 
wie konfiskaty „Legend* Niemojewskiego. 

Z porządku dziennego Izba przystąpiła 
do dalszego ciągu dyskusyi budżetowej nad 
szkolnictwem ludoweni. 

Zabrał głos poseł Gessmann, któ- 
remu w ciągu mowy nieustannie przerywali 
socymlisci i niektórzy posłowie niemiecko- 
ludowi. Mowea wywodzii, że przepisy dy- 
scyplinarne dla nauczycieli ludowych nawet 
w na'wolnomyślniejszych państwach związ- 
kowych niemieckich są ostrzejsze, niż w Au- 
stryl. Wśród ciągłych przytyków i przery- 
wań ze strony socyalistów p. Gessmann 
odpierał zarzuty p. Seitza przeciw „ klery- 
kalizacyj* szkoły i tendencyjnemu stosowaniu 
przepisów dyscyplinarnych. Przy końcu Jego 
przemówienia przyszło ponownie do gwałto- 
wnego starcia miedzy antisemitami i niektó- 
rywi członkuni partyi niemiecko-ludowej. 


może nawet bardzo i uwielbia ją za jej do- 
broć. rozum i spryt. Ozynią to zresztą wszyscy. 
Jej salon jest już od dawna punktem zbor- 
nym całego stronnictwa. 

Do codziennych gości pani Beaty zali- 
cza się także, przyjaciel domu br. Ryszard 
Volzerlingk. Należy on do prometeidów to- 
warzystwa berlińskiego. O jego małżeństwie 
mówią nieszczególnie. Leonia jest wprawdzie 
damą dworu cesarskiego, ale w tem umie- 
jętnie pielęgnowanem ciele, ubranem zaw- 
sze bez zarzutu, mieszka dusza — pokojówki, 
płaska, mała, zgnieciona żądzą wywyźszenia 
się i etykietą, która stała się alfą i omegą 
jej życia. 

A w nim rozrosly się jakieś potęgi, po- 
pychające go w wir walki i czynu. Za młodu 
był poetą, trochę muzykiem, głośnym moweą, 
rokującym najlepsze na przyszłość nadzieje. 
Potem zaszło coś, co połamało mu skrzydła. 
Dom hr. Kellinghausena, łączył go jedynie 
ze światem. 

Czasem — w tych świetnych salonach 
przepojonych zapachem kwiatów, ściągała mu 
się nagle twarz, jak gdyby tlumiony krzyk 
bolu w niej zamarł, a zimne, stalowe oczy 
gorzały smutkiem, lecz nie zwracało to ni- 
czyjej uwagi, bo przyzwyczajono się już do 
posępiiego usposobienia Ryszarda. Jedna tylko 
Beata pochylała się wówczas ku niemu z nie- 
określonym uśmiechem na ustach, i zdawać by 
się mogło, że chce mu jasnością tego uśmie- 
chu zapłacić za cierpienie — położyć białe, 
wypieszczone ręce na skroniach... 

Zmali się jednak tak dawno, widywano 
ich zawsze razem, więc nie dziwiła nikogo 
ta zażyłość. A najmniej męża. 

Nadszedł ezas wyborów. Pani Beata 
wytłómaczyła Kellinghausenowi, że nie po- 
winien dalej zanudzać się w parlameneie, bo 
i jemu należy się zasłużony zresztą spoczy- 
nek. Niech Volkerlingh zakosztuje także sło- 
dyczy publicznej pracy. Doskonała myśl. 
Hrabia pozbędzie się kłopotu i przysłuży się 


równocześnie najlepszemu przyjacielowi, który 
itak od dawna wyrywa się do szerszej dzia- 
łalności. Jedzie więc do swego okręgu i tam 
agituje nader gorliwie za kandydaturą br. 
Ryszarda Vólkerlingha. 

Zebrani w salonie pani Beaty, wycze- 
kują gorączkowo wiadomości. Walka toczy 
się podobno zażarta. Jakiś dawny sekretarz 
prywatny kandydata, Meixner szerzy naj- 
większe spustoszenia. W końcu nadchodzi 
telegram: Vólkerlingh wybrany! 

Nadzieje spełnione! Przyjaciele poli- 
tyezai gromadzą się znów na zwykłem miej- 
scu. Rozmowa obraca się ciągle w kołach 
życia parlamentarnego. Sa sami swoi, wiec 
można mówić otwarcie. z 

— Co chcecie moi panowie — pero- 
ruje von Berkelwitz. — Jestem wieśniakiem, 
Mam dość swoich zajęć, a wy wyrzucacie 
mi moją nieobecność w parlamencie. Co ja 
tam będę robił? Nie main zresztą dość pie- 
niędzy na to, aby żyć na odpowiedniej sto- 
pie w Berlinie. Dobrze żyć to grunt! Mam 
przytem czterech synów. Jeden służy w ha- 
nowerskich huzarach jans pikes Regiment, 
denn ick sehe zuerst uf de Konnexionzn, aber 
Kostenpunkt — ei wch! Drugi pływa sobie 
po morzu na „Księżniczce Wilkelminie*, ko- 
ło Filipinów. To nie kosztuje juź tyle. hy- 
ba, że jest na lądzie. Trzeci ma zostać ce- 
sarskim leśniczym, więe odsługuje teraz swo- 
je lata przy strzelcach. Panowie nie macie 
pojęcia, co ta bestya wydaje na Same ręka- 
wiczki... Tych młodzieniaszków musi mi pó- 
źniej państwo doskonale odżywiać, «ber vor- 
laufig kostt das eine Pinke-Pinke! Wo soll 
ich das Alles hernelumen 2 

Dysputa schodzi na poważniejsze tory. 
Raz jeszcze odzywa się jakiś głos, że na 
dyabla zda się taki parlament, w którym 
bufet zniesiono i dyet nie płacą. a jak przyj- 
dzie „co do czego, to chowa każdy ręce w 
kieszenie i zmyka*. Po tem bardzo pouczają- 
cem wyjaśnieniu zapatrywań parlamentarnych, 
następuje maleńki epizodzik,  zamącający 


Następnie zabrał głos Pan Minister o- 
światy dr. Hartel (zobacz na wstępie nu- 
meru), po którym przemawiał poseł Mi- 
chejda. 

Poseł Michejda odpowiada na wstę- 
pie mowy na napaści cieszyńskiego posła i 
burmistrza Demla, zawarte w mowie jego, 
wygłoszonej podezas dyskusyi nad etatem 
szkół średnich. Mowca wykazywał całą śmie- 
szność twierdzenia Demla, że ugoda między 
Niemcami a Słowianami wtedy dopiero 
przyjdzie do skutku, skoro zniesione będą 
wszystkie szkoły słowiańskie na Slązku, a z 
niemieckich szkół wyjdzie nowe pokolenie. 
P. Minister stwierdza, że p. Demel nie za- 
przeczył ani jednej eyfrze, ani jednemu fa- 
ktowi, jakie mowca przytoczył na dowód 
zermanizacyjnych dążności na Ślązku. Poseł 
Demel, jak Don Kichot, walczył z wiatra- 
karmi i bądź to przekręcał bądź też fulszo- 
wał fakty, przedstawione przez mowcę. — 
Tak n. p. twierdzeniu mowcey (p. Michejdy). 
że prokurator państwa w Cieszynie podezas 
rozprawy nie wyglasza plaidoyer po polsku — 
p. Demel nie zaprzeczył, ale natomiast do- 
wodził, że akty oskarżenia pisane są po pol- 
sku. Demel utrzymywał jakoby ludność chcia- 
ła uczyć się po niemiecku, tak jak gdyby 
ludność ustanawiała przepisy co do nauki. 
Taki sposób walki — mówił p. Michejda — 
robi wrażenie podskakiwania klowna ceycko- 
wego, a nie wywodów poważnego polityka. 
Dalej odpierał mowea falszywe twierdzenie, 


jakoby przy otwarciu polskiego gimnazyum 


w Cieszynie wywieszono tylko polskie eho- 
rągwie; mowca zaznacza. że były chorągwie 
o barwie czarno-żółtej oraz polskie. P. Mi- 
chejda wyjaśnia, że nauka języka polskiego 
w szkołach miejskich w Cieszynie, czem p. 
Demel tak się popisywał, nie jest obowiązko- 
wa nawet i dla uczniów narodowości pol- 
skiej, a nadto zaczyna się dopiero w trzeciej 
klasie, tak, iż dzieci polskie w pierwszej 1 
drugiej klasie ucząc się w języku zupełnie 
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wesołość zgromadzonych. Oto w dzienniku 
opozycyjnym, redagowanym przez dawnego 
sekretarza Vólkerlingka, ukazuje się podkre- 
ślony grubemi czcionkami artykuł, omawia- 
jący zabiegi wyborcze Kellinghausena, „któ- 
ry powinien raczej żony pilnować przed przy- 
jaciółmi domu, aniżeli przeprowadzać ich kan- 
dydatury*. w. 

Padło pierwsze słowo. O treści arty- 
kułu dowiaduje się hrabia od syna Ryszar- 
da, zakochanego od dziecinnych lat wEllii 
nieświadomego następstw, jakie niewinną 
wzmianką o rzekomem oszczerstwie wywo- 
łał — panią Beatę zaś ostrzega żona Vol- 
kerlingka, korzystająca skwapliwie ze spo- 
sobności zemsty nad „przyjaciółką, która 
jej serce męża i syna zabrała. 

Następuje teraz cały szereg scen ogro- 
mnie efektownych, zbliżających akcyę do 
tragicznego końca. Przeciwnik posiada listy 
Beaty w rękach, więć o jakiemkolwiek OGA- 
leniu lub uratowaniu pozorów nie ma mo- 
wy. Ryszard jest gotów stwierdzić słowem 
honoru niewinność Beaty, a potem niech 
się już świat zawali. Smierć stoi przed nim 
nieubłagana i ukazuje mu jedno tylko wyj- 
ście — samobójstwo. oT a 

Nazajutrz ma wypowiedzieć mowę 
w parlamencie, jako nowo obrany poseł. 
Przygotowuje się do niej z myślą o Bea- 
cie. I ten, który złamał szczęście przyja- 
cielowi, a żonie jego dał rozkosz miłości 
hańbiącej, za którą zapłaciła spokojem, zdro- 
wiem i sumieniem, on, wprowadzający dwo- 
je ludzi na drogę wiecznej, codziennej obłu. 
dy i kłamstwa, występuje na trybunie pu 
blicznej jako nieskazitelny obrojica instytn- 
cyi małżeństwa, będącego podstawą społe- 
na. Mówił, przepalony o 
Skejci, stojgey w obli- 
A whe: ©. przestępstwa na pier- 

; MOWIE tex, Jak gdyby uważał ten pier- 
wszy | ostatni swój dorobek publiczny za 
rodzaj ekspiacyi, zmywajacej PU O 
Ta SOREŻĄ, ywającej zeń czerń prze 
SZLOSCI. Burza oklasków byla mu nagrodą. 
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dla nich niezrozumiałym, siedzą jak na tu 
reckiem kazaniu. Po dwuletniej nauce nie 
umieją nawet czytać. W istocie też w tej 
szkole miejskiej, jak to nawet wychodząca 
w (Cieszynie Neue Schlesische Zeitung stwier- 
dziła, nikt po polsku nie nauczył się i nau- 
czyć nie może. P. Demel chełpił się przy- 
jaźnią dla Polaków, ale w istocie zwalczając 
używanie języka polskiego w szkołach, w 
sądzie i na publicznych rozprawach, odma- 
wiając temu językowi należnych mu praw, 
przeszkadzając rozwojowi narodowemu i de- 
nuncyując Polaków, którym zarzuca dążności 
wszechpolskie — jest najgorszym wrogiem 
Polaków. Kocha ich jak krokodyl wabiący 
swoje ofiary i chętnie by nas pożarł. (We- 
sołość i oklaski). 

Następnie uzasadniał p. Michejda po- 
trzebę polskich seminaryów nauczycielskich 
na Szląsku ilością szkół ludowych i brakiem 
nauczycieli, którzy w niemieckich semina- 
ryach nie otrzymują odpowiedniego wykształ- 
cenia. W końcu prosił Rząd o opiekę i wzy- 
wał stronnictwa niemieckie, by Polakom na 
Szląsku dały żyć. (Okłaski). 

Przy końcu mowy p. Michejdy przyszło 
do ostrego starcia między nim a p. Dem- 
lem, który mowcy często okrzykami przery- 
wał. Na jeden okrzyk p. Demla odpowiedział 
p. Michejda: To są żakowskie dowcipy. 
P. Demel odparł: Proszę nie używać po- 
dobnych wyrażeń, to bezczelność i t. d. 

Mowę p. Michejdy przyjęto oklaskami 
na prawicy. 

O godzinie 7 Prezydent zamknął posie- 
dzenie, zapowiadając następne na dziś o 10 
przed południem. 


Z Warszawy. 


(Komitety dla rozważenia potrzeb rolnictwa w 

Królestwie. — Powrót z Prus robotników. — 

Sprawa wydawnictwa Słowa. — Projekt wy- 

stawy austro-węgierskiego przemysłu. — Bada- 

nia stanu rybołowstwa na Wiśle. — Nomina- 
cye. — Znaczne sprzeniewierzenie.) 


Urzędowy dziennik rossyjski, zawiada- 
miając o poleceniu utworzenia komitetów 
miejscowych dla rozważenia potrzeb rolni- 
ctwa w różnych okolicach państwa rossyj- 
skiego, donosi, że w skutek porozumienia 
ministrów skarbu, domen, spraw wewnętrz- 
nych i rolnictwa, między innemi postano- 
wiono utworzyć w gub. Królostwa Polskie- 
go tylko komitety gubernialne w przeciw- 
stawieniu do gubernii zachodnich, jako też 
wołogodzkiej, ołonieekiej, wiackiej, permskiej 
iw pow. izmailskim w gub. besarabskiej, 
gdzie mają być tworzone także komitety po- 
wiatowe. 
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W gub. Królestwa Polskiego do komi- 
tetów gubernialnych, pod przewodnictwem 
gubernatorów, wejdą: stały członek guber- 
nialnej komisyi dla spraw włościańskich 
zarządzający dobrami skarbowemi lub jego 
zastępca, prezes dyrekcyi szczegółowej Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, prezes miej- 
scowego Towarzystwa rolniczego, oraz wszy- 
stkie te osoby, których udział będzie uznany 
przez gubernatora za pożyteczny dla spra- 
wy, lub które będą wskazane przez radę 
specyalną. 

Do dzienników warszawskich dono$zą, 
że całe partye robotników powracają obecnie 
z Prus, nie znalazłszy tam pracy. W obec 
znacznie mniejszego zapotrzebowania rąk do 
pracy przez pruskich rolników. utrzymać się 
mogą tylko ci, którzy już dawniej pozawie- 
rali stosowne umowy. Ani ten fakt, ani li 
czne głosy rozwagi i ostrzeżenia, nie po- 
wstrzymują owczego pędu robotników, to też 
smutne spotykają ich zawody. 

Piszą z Warszawy, iż utworzyło się po- 
ważne konsorcyum ziemiańskie, które pro- 
wadzić odtąd będzie na własny rachunek 
wydawnictwo Słowa. Na czele listy udzia- 
łowych spotykamy nazwiska: Górskich, Kra- 
sińskich, Łubieńskich, Potockich, Radziwił- 
łów, Tarnowskich, Wielopolskich. Na reda- 
ktora i kierownika felietonu ma być zapro- 
szony p. Jan Baliński, poeta, urzędnik pro- 
kuratoryi. 

Wystawę przemysłu austryacko- węgier- 
skiego zamierza urządzić osobny komitet, 
zawiązany w tym celu. Na posiedzeniu, zwo- 
łanem do lokalu generalnego konsulatu an- 
stryacko-węgierskiego, zapaść mają dalsze 
tej mierze postanowienia. 

Główny zarząd cesarskiego Towarzy- 
stwa rybołowstwa 1 hodowli ryb przystępuje 
do gruntownego zbadania stanu rybołowstwa 
na Wiśle, oraz o warunkach hodowli ryb 
na całej przestrzeni tej rzeki od Krakowa 
do Gdańska. Do pracy tej będzie zaproszo- 
ny warszawski oddział i krakowskie Towa- 
rzystwo rybołowstwa. 

Starszym prezesem Izby sądowej war- 
szawskiej mianowany został prokurator Izby 
sądowej moskiewskiej, Posnikow. 

W ostatnich dniach zbiegł z Warsza- 
wy Alfons Grzesiewicz, znany w szerokich 
kołach wspólnik firmy H. L. Malhomme i 
Grzesiewicz (agentura rossyjskiego Towarzy- 
stwa żeglugi i handlu). Grzesiewicz nadużył 
zaufania H. Malhommea i sprzeniewierzył 
na jego szkodę około 85.500 rubli, nadto 
zdyskontował wiele weksli w Banku handlo- 
wym i Banku państwa, sfałszowawszy pod- 
pisy Malhommea. 


Z prasy rassyjskiej. 


(Tłumne wychodźiwo z gubernii mińskiej. — 
O Łodzi). 


Korespondent Sł. Pet. Wied. z guber- 
nii mińskiej donosi, że z gubernii tej masy 
włościan emigrują na daleki Wschód. Pi- 
sze on: 

„Tiumna emigracya włościan z osta- 
tnich lat kilku wpłynęła bardzo znacznie na 
zaludnienie gubernii mińskiej. Nie masz bo- 
daj ani jednej wioseczki, z którejby nie wye- 
migrowało po kilka rodzin na daleki Wschód. 
Przyczyną emigracyi jest powiększająca się 
z rokiem Fażdym malorolność włościan, oraz 
nieurodzaje lat ostatnich. Zwłaszcza w pow. 
borysowskim i ihumeńskim opustoszały całe 
wsie i wioseczki. Pośród włościan popular 
nemi są nader opowieści o ziemi niezajętej, 
o kopalniach złota i t. p. baśnie. Wiosna 
jeszcze nie wstąpiła w swoje prawa, a na- 
czelnicy ziemscy zarzuceni są prośbami o 
wydanie pasportów dla tych, którzy chcą 
emigrować, albo pojechać na „wywiady*. 
Gubernator zalecił naczelnikom ziemskim, 
żeby nie wydawali takich pasportów, w o 
bec bardzo znacznego już zajęcia gruntów 
w obwodzie przyamurskim, dokąd głównie 
skierowują się włościanie. W ostatnich dniach 
gubernator zezwolił na wydanie pasportów 
tylko 50 ludziom, którzy chcą pojechać na 
„wywiady“, oraz 20 rodzinom, trudniącym 
się pożytecznera rzemiosłem wiejskiem. Na 
„wywiady* mogą jechać tylko ci, którzy 
przy likwidacyi swych siedzib mogą osią- 
gnąć kapitał w sumie 500 rubli i na koszta 
podróży po 29 rubli od dorosłego i po 10 
rubli na każde dziecko. Tylko przemysłowcy 
i rzemieślnicy wiejscy mogą otrzymać po- 
zwolenie na wyjazd, nawet gdyby nie po- 
siadali powyższego cenzusu majątkowego. 
Wszakże ograniczenia powyższe nie wpły- 
wają na zmniejszenie emigracyi. I w tym 
roku jest już ona bardzo znaczna i nie mniej 
sza weale, niź w latach poprzednich. Dużo 
rodzin wyjeżdża bez pasportów, licząc na to, 
że nabędzie grunta w Syberyi za pieniądze, 
które z sobą wywożą*. 

Dziennik Nowoje Wremia zamieszcza 
obszerny artykuł o Łodzi, pióra p. ©. Glinki. 
Miasto na autora wywarło w ogóle dodatnie 
wrażenie, zastanowił go jedynie brak świą- 
tyń chrześciańskich w śródmieściu. Ludność 
prawosławna (około 5.000 osób) posiada tam 
trzy cerkwie, w tej liczbie cerkiew pułku je- 
katerynburskiego, zbudowaną z imicyatywy 
generała Cierpickiego, który do ofiar zbiera- 
nych na ten cel potrafił „zachęcić* wszyst- 
kich fabrykantów nie wyłączając żydów. Po- 


cznie zaspokojene, inaczej się jednak ma 
rzecz z katolikami. Oto przeszło 200.000 ka- 
tolików posiada zaledwie dwa kościoły i je- 
dną kaplicę, następstwem czego jest zupełne 
niezaspakajanie potrzeb duchowych katoli- 
ków miejscowych, co niezmiernie ujemnie 
wpływa na moralność ludności roboczej; ko- 
ściołów ewangelickich jest także nie wiele, 
jeden wielki i drugi mały. Sto tysięcy ży- 
dów posiada trzy wielkie synagogi i pięć 
mniejszych, stosunkowo więc są oni najle- 
piej uposażeni. W mieście mającem z górą 
350.000 ludności, posiadającem 425 wielkich 
fabryk, jest wszystkiego ośm świątyń chrze- 
ściańskich, ośm żydowskich! Poniekąd jest 
to cechą czasów teraźniejszych |... Swiąty- 
niami XX. wieku są... giełdy, — ołtarzami 
zaś... bryły złota! Widocznie Łódź musi być 
gorliwym wyznawcą tej nowej religii. 


Z pod herła carskiego. 


TEEPE 


(Wszechsłowiańska wystawa artystyczno - prze- 
mysłowa. — Stan zdrowia hr. Tołstoja. — Wy- 
jazd za granice ministra sprawiedliwości.) 


Podczas pobytu prezesa ministrów buł- 
garskich Danewa w Petersburgu zdecydowa- 
no ostatecznie w sferach rządowych sprawę 
urządzenia w lutym 1904 r. w Petersburgu 
wszechsłowiańskiej wystawy artystyczno-prze- 
mysłowej. Urządzenie wspomnianej wystawy 
tłómaczą tą okolicznością. że stan ekonomi- 
czno-finansowy wszystkich państw słowiań- 
skich, a zwłaszcza Serbii i Bułgaryi, jest o- 
płakany. Dzięki ogólno-słowiańskiej wystawie 
ludność państwa rossyjskiego będzie miała 
możność obznajmienia się z wytwórczością 
tych krajów i jednocześnie rozstrzygnie się 
Sprawa, co z nich będzie można sprowadzać. 
Wystawę urządza petersburskie Towarzystwo 
słowiańskie przy pomocy rządu rossyjskiego 
i rządów krajów interesowanych; na urzą- 
dzenie wystawy ministerstwo skarbu prze- 
znaczyło 50.000 rubli. W tych dniach utwo- 
rzono komitet wystawy pod przewodnictwem 
prezesa Towarzystwa słowiańskiego, hr. Igna- 
tjewa, złożony z 18 osób. Wystawa urządzo- 
ną będzie w maneżu Miehajłowskim lub w 
salonach pałacu Taurydzkiego. 

Dzienniki informują, że stan zdrowia 
br. Lwa Tolstoja poprawia się stale. Niebez- 
pieczeństwo zażegnano stanowczo. Lewe płn- 
co zupełnie zagojone, w prawem są jeszcze 
resztki zapalenia, ale polepszenie postępuje 
prawidłowo. Działalność serca dobra. Sen i 
apetyt także. Usposobienie ducha doskonałe. 
Chory czyta dużo, dyktuje nawet i przyj- 
muje trochę odwiedzających. 

Obecnie teorye i wyznanie wiary hr. 


trzeby duchowne prawosławnych są dostate- | Tołstoja są przedmiotem dyskusyj publi- 


I nie jedyną. Bo przeciwnik jego i wróg,| 8) pniu. Mała ścieżka do holowania, wąska, na | wzmaga się wraz z ciemnościami i ta ci- 
dawny sekretarz — przychodzi doń ioddaje | ;+ ; PRRO AMINY FIERAETNTJT? popielatej ziemi, ciągnie się zawsze tak samo | szal... ig 1 Í | 
mu listy Beaty — jedyny dowód ich winy,| f tit BAR | NAV ARA IWA HI, nad zimną i cuchnącą wodą, u stóp olbrzy- Wrażenie melancholijne jednakże roz- 


jaki posiadał. Zapóźno. Dla uratowania po- 
zorów wydaje hr. Kellinghausen ucztę i za- 
prasza na nią Ryszarda. Sam wznosi toast 
i wypija duszkiem puhar wina, na jego cześć. 
Niech żyje! 

„Niech żyje !* powtarza pani Beata zbie- 
lałemi usty i kurczowym wysiłkiem woli pod- 
nosi także swój kielich: „Wołacie zawsze, 
moi przyjaciele, niech żyje! Ale kto z nas 
żyje naprawdę? Kto odważa się żyć na- 
prawdę? Czasem powstają przed nami ja- 
kieś słońca — przed któremi cofamy się 
trwożnie, jak przestępcy! Czy myślicie, że 
ja żyję? Moje istnienie składa się tylko z 
walki. Walczę z chorobą, obejmującą mnie 
coraz silniej szponami cierpienia, bolu — 
i nie wiem, eo to jest sen i spokój. A je- 
dnak nie oduczyłam się śmiechu. Kocham 
życie, pełna wdzięczności i szczęścia! Niech 
żyje życie! 

Nad śnieżnym obrusem pokrywającym 
biesiadny stół i nad te kwiaty leżące wśród 
kryształów i sreber zastawy, pochylają się 
zdumione głowy gości, nie rozumiejących 
uniesienia pani domu. Tylko oni dwaj go od- 
czuwają. Beata wstaje i wychodzi. Mąż u- 
sprawiedliwia jej nieobecność chorobą serca, 
rozwijającą się w ostatnich czasach coraz 
silniej, aż w przyciszony szept zebranych, 
wpada przeraźliwy krzyk córki, która wyszła 
za matką. Piękna hrabina Kellinghansen, le- 
żała już bez życia na dywanie salonu. 

Otruła się. Pozory uratowane, bo wada 
serca od dawna groziła jej śmiercią. W liście 
napisanym do męża przeprasza go za wszyst- 
ko. „Umieram za twoje, jego i dzieci na- 
szych szczęście. I jemu ratuję życie, potrze- 
bne społeczeństwu". 

Taką jest treść dramatu. Publiczność o- 
puści zapewne teatr, niepewna co o nim są- 
dzić. Bo piękność formy, zręcznie ustawione 
sytuacye, konflikty napozór bardzo tragiczne 
i nagromadzone efekty kulisowe, nie pozwolą 
jej zrazu dojrzeć moralnej i etycznej pró- 
¿ni — jaka jest istotną cechą tego Hor: 


Po NON A 


(„Ostatnie dni Pekinu“ przez Piotra Lotlego). 


III. 
(Ciąg dalszy). 


PPP 


Zołnierz, który został przy mnie, na- 
zywa się Renaud i oznajmia mi, że jest wie- 
śniakiem z Calvados. On i mój służący, Osman, 
zaczynają z sobą rywalizować co do dobrych 
chęci i wesołości, wymyślając rozmaite ko- 
miczne rzeczy, żeby urządzić nasze tymcza- 
sowe mieszkanie — obydwaj zresztą czynią 
to z radości, że jadą do Pekinu; podróż więe 
nasza, pomimo ponurego otoczenia, rozpo- 
czyna się przy odgłlosie ich pustych wybu- 
chów śmiechu, w pelnem świetle zwodni- 
czego słońca, które udaje lato, choć wiatr 
mroźny powiewa. 

Siedm zjednoczonych państw ustanowiło 
szeregiem, od miejsca do miejsca, wojskowe 
stanowiska nad brzegiem Pei - Ho, aby za- 
pewnić sobie komunikacyę rzeką, pomiędzy 
Pekinem a zatoką Petchili, gdzie: ich statki 
nadchodzą. Około jedenastej godziny zatrzy- 
mują więc moją łódź przed wielkim chiń- 
skim fortem, na którym powiewa franeuska 
flaga. 

Jest to jedna z naszych staeyi, zajęta 
przez żuawów, gdzie wysiadamy, żeby zabrać 
naszą żywność wyznaczoną: na dwa dni 
chleba, wina, konserwy. cukru i herbaty. 
Już więcej nie nie dostaniemy, aż do Tong- 
Tcheu, gdzie przybędziemy pojutrze wieczo- 
rem, jeżeli nie nam się nie zdarzy. Pótem 
znowu holowanie się rozpoczyna, monotonne 
i powolne, pomiędzy dwoma smutnymi i zni- 
szczonymi brzegami. 

Bo widok w około nas ciągle jedna- 
kowy. Z obu stron rzeki, jak oko zasięgnie, 
pola „sorghos* — coś w rodzaju olbrzy- 
miego prosa, rosnącego dużo wyżej niż nasza 
knkurudza; ale wojna nie dała skosić w swo- 
im czasie tego zboża i mróz spalił je na 


mich „sorghos*, wyschniętych, które unoszą 
się wzdłuż rzeki, jak nie kończąca się za- 
słona. 

Czasami ukazuje się widmo jakiej wsi 
na końcu płaskiego horyzontu: ruiny i trupy, 
jeżeli się do niej zbliżyć. 

Mam na swojej ;łodzi fotel mandaryna, 
na którym tronuję, grzejąc się w promie- 
niach słońca, gdy nie ma nadto silnego 
wichru. Najczęściej wolę iść brzegiem je- 
den kilometr za drugim w towarzystwie na- 
szych holowników, którzy ciągle idą krokiem 
zwierząt roboczych, z pochyloną głową i sznu- 
rem przeciągniętym przez ramię. Osman i 
Renaud pospieszają za mną z wytężonym 
wzrokiem na wszystkie strony i kroczymy 
tak pod północnym wiatrem, zaciśnięci po- 
między lasem niekończących się „sorghos* 
a rzeką — zmuszeni czasami kołować nagle, 
gdy jaki trup stoi nam na drodze, wycią- 
gniętemi nogami ścieżkę zagradzając. 

Wypadkiem dnia bywa spotkanie łodzi, 
płynących z góry rzeki, Płyną długimi 
szeregami połączone z sobą, z wywieszoną 
flagą którego z państw sprzymierzonych, 
odwożąc chorych, rannych, albo łupy wo- 
jenne. e 

Najliezniejsze i najbardziej obarczone 
zdrowem wojskiem są łodzie rossyjskie, bo 
Rossya obeenie wycofuje swoich ludzi z ich 
stanowisk, skierowując wszystkie swoje wy- 
siłki na Mandżuryę. 

O zmroku przechodzimy obok zwalisk i 
ruin jakiegoś miasteczka, gdzie Rossyanie 
rozkładają swoje nocne obozowisko. Z opu- 
szezonego domostwa wynoszą rzeżbione me- 
ble, łamią je i rozniecają ogień. Oddalając się, 
widzimy, jak płomień unosi się wysokimi 
językami, zajmując najbliższe sorghos; długo 
jeszcze, ogień rzuca łunę pożarową za nami, 
pośród szarej i ponurej monotonii pustyni. 

Bo też ponury jest rzeczywiście ten 
pierwszy mrok na naszej łodzi, w tak nie- 
znanej pustce, w którą zagłębiamy się z każ- 
dą godziną coraz dalej. Tyle cieniu wokoło 
nas i tyle trupów w tych trawach! W cie- 
mnej, czarnej nocy nieskończonej nie więcej 
tylko wrogi I śmierć... A to zimno, które 


prasza sią przy wieczerzy, kiedy zapala się 
nasza chińska latarnia, oświecając sarkofag, 
który pozamykaliśmy jak można najszczel- 
niej przed nocnym wichrem. Zaprosiłem 
moich dwóch towarzyszy do mego stołu — 
mego bardzo komicznego stoliezka, który oni 
sami sporządzili ze złamanego wiosła i starej 
deski. Chleb razowy znakomitym nam się 
wydaje po dlugim marszu nad rzeką; dla 
rozgrzania się mamy gorącą herbatę, którą 
nam przyrządza młody Tiun, w dymie, na 
ogniu z sorghos i oto, gdy głód został za- 
spokojony, gdy tureckie papierosy roztaczają 
wokoło woń upajającą, ma się prawie wra- 
żenie własnego kąta i pewnej wygody w tem 
przygodnem schronisku, tonącem wśród nie- 
przejrzanych ciemności. 

Potem nadchodzi chwila spoczynku, 
gdy łódka posuwa się ciągle a nasi holowni- 
cy nie przerywają swojego pochylonego cho- | 
du ocierając się o wysokie sorghos, pełne | 
tajemnych niespodzianek, wśród czarnej nocy. 

Tiun, pomimo, iż jest weale eleganckim | 
Chińczykiem, pójdzie gnieździć się z innymi 
ludźmi swojej rasy na spód statku, w słomę. | 
A my, całkiem ubrani naturalnie, wyciąga | 
my się na naszych wąskich obozowych łóż- | 
kach — patrząc na gwiazdy, które, gdy tyl | 
ko nasza latarnia została zgaszona, ukazują | 
się pomiędzy oczkami naszego dachu z mat, 
bardzo połyskujące na mrożźnem niebie. ] 

Od czasu do czasu dają się słyszeć 
strzały na odległej przestrzeni; jakieś dra- 
maty noene, do których prawdopodobnie nie | 
będziemy wmięszani. Potem, trochę popło* |] 
chu: dwa etapy, Niemców i Japończyków: 4 
nie cheą puścić rnojej łodzi w dalszą droge: 
Trzeba wstać z łóżka, parlamentować i przy 


blasku zapalonej z pospiechem latarni, po | 


kazać im moje galony i flagę francuską. 
Nareszcie o północy nasi Chińczycy 
przywiązują łódź do brzegu, jak mówią, W 
bezpiecznem miejscu i idą spać. I zasypia 
my wszyscy głębokim snem wśród mroźnej 

nocy. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


cznych, prowadzonych w sali szkoły Synodu. 
Dyskusye te prowadzą lektorowie teolodzy, 
a napływ publiczności jest ogromny. 
Minister sprawiedliwości M. W. Mura- 
wiew, wyjeżdżając za granicę, poruczył eza- 
sowy zarząd ministerstwa sprawiedliwości 
wiceministrowi Manuchinowi. 


Rozruchy w Belgii. 


Bruksela, 15 kwietnia. Strejk jest po- 
wszechny w kopalniach węgla, w fabrykach 
szkła i hutach w „Bassina du Centre“ i w 
„Bassin du Seraing“. 

Leodyum, 15 kwietnia. Wezoraj rano 
robotnicy w kopalniach w Amblevatale roz- 
poczęli strejk. W miejscowości Poulseur ob- 
rzucono kamieniami dom proboszcza, kla- 
sztor katolickich Sióstr Miłosierdzia i mie- 
szkanie właściciela kamieniołomów. 

Charleroi, 15 kwietnia. W większej 
części kopalń węgla w Bassin Charleroi o- 
głoszono strejk. Z 40.000 robotników tam- 
tejszych strejkuje dotychczas 15 000. W fa- 
brykach metalurgicznych robotnicy prawie 
wszyscy zjawili się do pracy. 

Gandawa, 15 kwietnia. W przędzal- 
niach rozpoczęto strejk ; zastrejkowali ró- 
wnież tkacze; — ogółem bierze udział w bez- 
robociu 25.000 ludzi. Cała gwardya obywa- 
telska rozpoczyna służbę. Ruch tramwayowy 
na razie wstrzymano od wczoraj godz. 5 po 
południu. a 

Jeden z tutejszych dzienników przy- 
nosi wiadomość dotąd niepotwierdzoną, ja- 
koby król polecił ministerstwu ułożenie pro- 
jektu ustawy w sprawie rewizyi konstytucji, 
celem nspokojenia kraju. 

Charleroi, 15 kwietnia. Wczoraj przed 
południem wstrzymali pracę robotnicy wszyst- 
kich fabryk metalurgicznych w Marcinelle. 
Zastanowiono praeę w kopalni węgla w Des 
Bois Ducazier oraz w fabryce w Wattin. 
Związek robotników fabryk i hut szklanych 
postanowił wstrzymać roboty. 

Bruksela, 15 kwietnia. W wielkich 
przędzalniach po największej części wstrzy- 
mano roboty; liczba strejkujących w Mons 
wynosi 18 000. 


KRONIKA 


Lwów, 15 kwietnia. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Pilznic z grupy wię- 
kszych posiadłości ziemskich rozpisało Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa na dzień 22 maja 
ba 

Wybór ten odbędzie się w miescie powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo. 

— Z Uniwersytetu. P. Maryan Godlew- 
ski, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 


— Z Politechniki. P. August Rybieki 
z Nowego Sacza, złożył drugi egzamin państwo- 
wy na wydziale inżynieryi. 

— Ku czci Juliusza Słowackiego. 
W niedzielę, dnia 18 b. m. odbył się w wiel- 
kiej sali „Sokola“ staraniem uczniów gimna- 
zgum V. we Lwowie uroczysty poranek ku 
uczezeniu pamięci Juliusza Słowackiego. 

Po wstępnem słowie wypowiedzianem przez 
kol. Turteltanba wykonano produkcye z nastę- 
pującym programem: 

1. Kantata ku czci J. Słowackiego, słowa 
i muzyka kol. J. Hóflingera. 2. „Pocta i Na- 
tehnienie* J. Słowackiego wygłosił kol. Ober- 
hard. 8. Chopin „Marsz żałobny“ odegrali kol. 
Longchamps (skrzypce), Stromenger (wiolen- 
czela) i Zarzycki (fortepian). 4. a) Żeleński 
„Wierzba“, b) Moniuszko „Krakowiak“ odśpie- 
wał kol. Hóflinger. 5. a) Jarecki „Chór Har- 
fiarzy* z opery „Lilla Weneda*, b) Lewandow- 
ski „Mazurek* wykonał chór męski. 6. „Marya 
Stuart“ (Śmierć Nicka) odegrali kol. Rudkow- 
ski i Bartosz. 7 „Smutne mi Boże” J. Slo- 
wackiego wygłosił kol. Szyjkowski. 8. Do- 
brzyński: «) polonez „Chociaż to życie“, b) 
„Marsz jedności i zgody” odśpiewał chór męski. 
9. „Kordyan* (Spisck koronacyjny) odegrali 
kol. Rudkowski, Tilszer, Alten, Heksel, Stenzel, 
ulikson i Neuman. 

Wszystkie poszczególne numera programu 
wykonano bardzo starannie i sumiennie, a licznie 
zgromadzona młodzież « pp. profesorami na 
czele oklaskiwała 4 żywym zachwytem występu- 
jacych kolegów. 

— W gmachu sejmowym odbyła Się 
wczoraj po południu, w sprawie objęcia war- 
sztatów rykodzielniczych w Drohowyżu pod za- 
rząd Wydziału krajowego, konierentya delega- 
tów rady nadzorczej fundacyi skarbkowskiej i 
krajowej komisyi przemysłowej, która doprowa- 
dziła prawie do zupełnego porozumienia tak, iż 
zapewne w krótkim czasie zawarią zostanie 0- 


dniej liczby członków, w takim razie odbędzie 
się o godzinie 7 przy jakiejkolwiek liczbie 


roku bieżącym, wedle uchwały Rady miejskiej 


jącego się dziećmi proletaryatu, odegra we czwar- 


kryją właściciele realności, resztę zaś, i. 


jestatu, religii i podburzanie; 6 maja Eliasz Ko- 


stateczna w tej sprawie umowa między funda- į 
cyę Skarbkowską a Wydziałem krajowym. 

— Wybory do lwowskiej Izby han- 
dlowej. Dziś odbywają się wybory do Izby 
handlowo - przemysłowej z kategoryj I, II i MI 
przed komisyą wyborczą, w skład której wcho- 
dzą: starosta p. Franz jako przewodniczący, i 
pp. Getritz, Gubrynowiez, Beiser, Moser i Russ- 
mann, jako członkowie. 

Do południa oddano przeszło 100 kart 
wyborczych. 


— W sprawie budowy kolei Lwów- 
Wiuniki wystosowało prezydyum miasta do JE. 
P. Ministra dr. Piętaka, do Prezesa Koła pol- 
skiego JE. Jaworskiego, dalej do posłów dr. By- 
ka i dr. Roszkowskiego pisma z prośbą, ażeby 
poparli energieznie w Kole polskiem i u Władz 
rządowych starania gminy o poprowadzenie linii 
wybudować się mającej kolei z Kozielnik przez 
rogatkę Łyczakowska do Winnik. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla dziewcząt, 
odbędzie się we środę, 16 b. m., o godzinie 5 
po południu w lokalu Stowarzyszenia nauczycie- 
lek, przy ul. Batorego 11, I piętro. 

Na porządku dziennym : ' 

1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokołu osta- 
tniego walnego zgromadzenia, 3. Sprawozdanie 
kasowe. 4. Uzupełniające wybory członków za- 
rządu. 5. Wnioski członków. 

Gdyby walne zgromadzenie nie mogło się 
odbyć o godzinie 5 z powodu braku odpowie- 


Anna Ławińska, wdowa po magazynierze 
kolejowym, w 66 roku życia; 

Stanisława (rajewska, uczenica IV klasy 
szkoły im. Konarskiego, w 14 roku życia. 

W Krakowie, Józef Mokiejewski, w 56 
roku życia. 

— Sympatyczny bardzo projekt po- 
wstał wśród obywatelstwa warszawskiego. Oto 
postanowiono zasłużonemu wielce powieściopisa- 
rzowi i publieyście, Bolesławowi Prusowi (Ale- 
ksandrowi Głowackiemu) złożyć dar narodowy, 
czy to w formie zakupić się mającej ze skła- 
dek publicznych willi gdzieś w pobliżu War- 
szawy, z którą Prus zżył się tak serdecznie; czy 
też w gotówce. Jako kwotę na cel powyższy po- 
trzebną oznaczono sumę 80.000 rubli. 


A Młodociana zbrodniarka. Trzyna- 
stoletnia Anna Ilik, służąca u sekretarza sądo- 
wego p. Adama B., chcąc się zemścić na swych 
służbodawcach za to, że wypowiedziano jej sluż- 
bę, posadziła dwuletniego ich synka Tadeusza 
na rozpaloną blachę kuchenną, powodując silne 
poparzenie. Potworny czyn służącej wykryła 
kobieta wiejska, przynosząca do p. B. mleko, 
która w krytycznym czasie weszła do kuchni. 
Nieludzką piastunkę zamknięto na razie do are- 
sztów polieyjnych. 

A Nagła śmierć. W młynie parowym 
p. Thoma, przy ul. Janowskiej, zmarł wczoraj 
nagle podczas pracy, na udar serca robotnik Mi- 
chał Martyniak. : 

A Zamach samobójczy, W jednym z 
domów na Cetnerówce usilował wczoraj odebrać 
sobie życie, zażywszy sublimatu, 20-letni Zy- 
gmunt Lisiewicz, syn rzeźnika. 

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej po 
przepłukaniu żołądka, odwiozło desperata do 
szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Z szafarki sto- 
jącej na ganku II piętra domu przy ul. Bern- 
steina 11, skradziono ubiegłej nocy p. G. G. 
5 kóp jaj, 3 klg. masła, 5 litrów smalcu gę 
siego i kiłka flaszek wina. 

Zgubiono: Pani B. D. w drodze z ulicy 
Słonecznej na ulicę Kazimierzowską książeczkę 
galic. Kasy Oszczędności na 18 koron; — pa- 
ni Ada D. lornetkę wysadzaną perłową masą z 
torebką pluszową koloru granatowego, oraz sre- 
brne pudełeczko z lusterkiem w formie pulare- 
sika łącznej wartości 100 koron; — Bazyli 
Isyk, nczeń seminaryum nanczycielskiego w dro- 
dze z placu Halickiego na ulicę Łyczakowska 
kwotę 60 K 

Aresztowano Jana Maziara, który pod po- 
zorem wyrobienia Janowi Górniakowi posady wo- 
nego w filii pocztowej na dworcu kolejowym, 
wyludził od niego znaczniejszą kwotę. 

Znaleziono na Wałach Hetmańskich ksią- 


członków. 


— Dodatek kwaterunkowy do podatku 
domowo-czynszowego, opłacanego przez właści- 
cieli realności we Lwowie, wynosić będzie w 


4 pre. od sta. 
— Na dochód „Koła panien“, opicku- 


tek, dnia 24 b. m., w sali Kasyna miejskiego 
grono amatorów trzy jednoaktówki. W skład 
programu wchodzą: „Dziewiczy wieczór“ Zapol- 
skiej, „Dzieci Muzy“ Domnika i „Królowa Bajka“ 
Tatarkiewicza. 

— Gal. Stowarzyszenie opieki nad 
uwolnionymi więźniami odbędzie doroczne 
walne zgromadzenie we środę, 16 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali nadprokuratoryi Pań- 
stwa, ul. Batorego 1. 

— Ważne dla myśliwych. Magistrat 
postanowił od przyszłego roku wydzierżawić pra- 
wo polowania w Błotni za 120 K., a w Pnia- 
tynie za cenę 100 K. Obie te miejscowości, na- 
leżące do fundacyi Gosiewskiego, leżą w powie- 
cie przemyślańskim. 

— Kanał w ul. Chodorowskiego. Ma- 
gistrat na odhytem onegdaj posiedzeniu uchwalił 
przystąpić niebawem do budowy kanału w ul. 
Chodorowskiego. Kanał ten o dlugości 110 m. 
będzie kosztować 2640 K., z czego 1852 Pa 
j. 


jącą na 72 K. 21 h. 

Z przedpokoju pomieszkania dr. J. R. 
przy ulicy Ochronek ł, 11 skradł wczoraj nie- 
wyśledzony dotychczas złodziej laskę ze srebrną 
rączką, parę kaloszów męskich i kilka innych 
drobiazgów. i 

Do sklepu kupcowej Etel Diamand przy 
placu Rzeźni l. 10 dostali się ubiegłej nocy zło- 
dzieje i otworzywszy podrobionym kluczem kasę 
wertheimow=ką, zabrali z niej kilkadziesiąt ko- 
ron drobną monetą i srebrny zegarek, 

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
po godzinie 6 wieczorem w domu przy. ul. Sło- 
necznej 21. Wezwane pogotowie straży pożarnej 
usunęło grożące niebezpieczeństwo. 

— Pożar. W Pikułowicach pod Lwowem 
padło onegdaj ofiarą płomieni 8 gospodarstw 
włościańskiel. Straty są znaczne. 

— Zwłoki noworodka, owiniętego w szma- 
ty, znaleziono onegdaj w Turce koło Chyrowa 
pod parkanem cmentarza. Zandarmerya rozwi- 
nęła energiczne dochodzenia, celem wykrycia 
wyrodnej matki. 

— Samobójstwo. W lesie dworskim w 
Ujkowicach pod Przemyślem znaleziono dnia 11 
b. m. po południu zwłoki, okolo 26 lat wieku 
liczyć mogącego mężczyzny z przestrzeloną skro- 
nią. W kieszeni marynarki denata znaleziono 
kartkę: „Nazywam się Włodzimierz Trusz z 
Przemyśla, zginąlem, bo nie mam widoków do 
życia, doznalem samych zawodów“, 

— W kamieniołomie Setzera i Sp. w 
Glinnej koło Szezerca: zabity został onegdaj 
wskutek usunięcia się kamienia robotnik Józef 
Olbert. Drugi robotnik Jan Michalski doznał 
ciężkich obrażeń cielesnych. 

— Kolej Tarnów -Szezucin. Wydział 
krajowy uchwalił przedstawić Sejmowi wniosek 
na przeprowadzenie budowy kolei Tarnów-Szcezu- 
cin o torze normalnym. Koszta budowy w kwo- 
cie 2,650.000 koron pokryte mają być w ten 
sposób, że kraj pokryć ma trzy szóstych t. J. 
1,825.000 koron, państwo dwie szóstych t. j. 
884.000 koron, osoby interesowane zaś jedną 
szóstą t. j. 441.000 koron. 

— Smierć pod kołami pociągu. W d. 
14 b. m. rano znaleziono na torze kolejowym 
koło Żółkwi przejechanogo na śmierć przez po- 
ciąg zdążający ze Lwowa do Rawy ulana Ja- 
nowskiego. Dotychezas nie stwierdzono, czy w 
wypadku niniejszym ma się do czynienia Z sa- 
mobójstwem, czy też z nieszczęśliwym wypad- 
kiem. 

— Otwarcie nowej bursy w Stanisla- 
wowie. Wydział Towarzystwa bursy urzędni- 
ków skarbowych w Stanisławowie podaje do 


K., kasa miejska. 

— Slub. W kościele parafialnym w Na- 
dwórnie odbędzie się dnia 19 kwietnia b. r. o 
godzinie 8 wieczorem ślub eórki starosty panny 
Maryi Korytowskiej z p. Stanisławem Vayhin- 
gerem. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w LiT. 
kadencyi następujące rozprawy karne: 5 maja 
Leon Gawron i Piotr Graglewski o obrazę Ma- 


koth o zbrodnię morderstwa; 9 maja Józef Krysz 
o zbrodnię zabójstwa; 15 maja Piotr Tabaka 
o zbrodnię zabójstwa; 17 maja Władysław Mły- 
nek false Hermanowski o zbrodnię kradzieży i 
Jan Dobrydeń o zbrodnię kradzieży. 

— Tow. wzaj. pomocy urzędników 
prywatnych liczyło, według przesłanego nam 
sprawozdania — z dniem 31 marca r. b. 2.159 
członków rzeczywistych z 9.834, udziałami, 10 
uczestników z 52 udziałami, czyli razem 2 ro- 
cang wkładką 158.176 koron, członków wspie- 
rających 52 i honorowych 11. 

Majątek (tylko w dziale zapomóg stałych) 
wynosił z dniem 31 marca r. b. w efektach 
1,186.160 K., w dwóch realnościach wartości 
120.000 K. i gotówką 60.111 K. Bl bh., razem 
1,856,27%1 K. 81 h. 

Przychód w I. kwartale z opłat człon- 
ków, odsetków zwłoki, zwrotów zaliczek i t. p. 
wynosił gotówką 94.089 koron 8  halerzy; 
wypłacono zaś w tym czasie na zapomogi stałe 
(czyłi emerytury) nieudolnym do pracy człon- 
kom, pensyc wdowie, zapomogi sieroce, dalej na 
potrzeby administracyjne, jednorazowe datki i 
ryczałty pogrzebowe razem 16.296 K. 17 hal. 

W tymże kwartale przyznał wydział cen- 
tralny stałe zapomogi (emerytury) członkom do 
pracy niezdolnym, pensye wdowie i zapomogi 


czasowe dla sieró w rocznej kwocie razem 
1.398 K. 


— Roboty około odnowienia pałacu sztuki 
na placu powystawowym oddał magistrat p. Na- 
poleonowi Łuszezkiewieczowi, który z czterech 
oferentów podał najniższą ofertę na 4400 K. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Barbara Jurziiza, żona stolarza szpitala po- 
wszechnego, w 74 roku życia; 

Bogumit Czermak, rymarz; 

Anna z Balów Załęska, w 84 roku życia; 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16. kwietnia 1902 r. 


żeczkę Kasy Oszczędności nr. 42.244, opiewa-i 


wiadomości, iż z rokiem szkolnym 1902/3 — 
jeżeli się zgłosi odpowiednia liczba kandyda- 
tów — otwartą zostanie w Stanisławowie bursa, 
w której znajdą poimieszczenie synowie lub naj- 
bliżsi krewńi urzędników skarbowych lub straży 
skarbowej, uczęszczający do szkół średnich lub 
seminaryum nauczycielskiego. Zgłoszenia o przy- 
jęcie tak ze strony tych urzędników skarbowych 
jak i straży skarbowej, którzy nie są jeszcze człon- 
kami Towarzystwa, wnosić należy na ręce p. 
Leopolda Majewskiego, starszego radcy skarbo- 
wego w Stanisławowie, najdalej do dnia 20 
maja b. r. 

— Z Krakowa. Partya socyalno-demo- 
kratyczna urządziła wczoraj wieczorem w sali 
Rady miejskiej zgromadzenie przedwyborcze z 
powodu wyborów do rady miejskiej. Zebranie 
zagaił p. Kaczanowski, przewodniczył p. Misio- 


łek. Główny referat wygłosił poseł Daszyński i 


wykazywał pożytek z należenia robotników do 
Rad miejskich. Przedłożył program partyi w 
zakresie spraw gminnych. Przemawiali dr. Gross, 
Misiołek, dr. Józef Drobner, Kaczanowski. 

Pełny komitet inwestycyjny Rady miej- 
skiej uchwalił bezwłocznie przystąpić do budo- 
wy magazynu dekoracyjnego dla teatru kosztem 
około 40.000 koron. Sprawę budowy gmachu 
akademii handlowej odesłano do podkomitetu. 
Uchwalono budowę 2 szkół przy ul. Czystej, 
dwóch przy ul. Topolowej i jednej w dzielnicy 
VIll-mej. 

— Mtraszna zbrodnia. Z Budapesztu 
donoszą: Zandarmerya w Bajna aresztowała one- 
gdaj służąca, Annę Pookel, podejrzaną o zamor- 
dowanie dwojga dzieci swojego chlebodawcy, 
kupca Salomona Gesslera. Gessler, wychodzac z 
domu, polecił służacej iść z dziećmi na spacer. 
Skoro powrócił po kilku godzinach, z przeraże- 
niem znalazł na podłodze świeże ślady krwi. 
Stróżka domu opowiedziała, że służąca opuściła 
dom z tłumokiem na plecach, ale dzieci z nią 
nie było. Wezwano policyę, która odszukała w 
studni ciała zamordowanych dzieci. Służąca tló- 
maczy się, źe dzieci pobiły się, przyczem dzie- 
wczynka tak silnie popchnęła chłopca, że upa- 
dając. roztrzaskał sobie głowę. Ponieważ dzie- 
wczynka groziła służącej, że oskawży ją o za- 
bicie brata, dla tego poderżnąła jej gardło i oba 
trupy wrzuciła do studni. 

— Miliard minut upływa w dniu 26 
kwietnia b. r. o godzinie 10 minut 40 przed 
południem od czasu Narodzenia Chrystusa. 

— „Klaka“ teatralna. Zarząd teatru 
Francais w Paryżu uchwalił jednomyślnie usu- 
nięcie t. zw. „klaki“ teatralnej. Pisma paryskie 
nader przychylnie powitały to zarządzenie. 

— Na teatr La Scala w Medyolanie 
zbiera grono miłośników opery składki, aby u- 
możliwić otwarcie go na dalszych 5 lat. Dotąd 
zebrano 800.000 lirów. Po uzbieraniu 500.000 
składki będą oddane do rozporzadzenia p. Vis- 
conti di Modrone, aby go skłonić do zostania 
nadal protektorem „Scali“. 

— Kabel australsko-angielski. Prace 
nad połączeniem telegrafieznem między Austra- 
lią i Nową Zelandyą przez wyspy Fidżi z Ka- 
nadą, a stamtąd z Anglią, żywo postępują na- 
przód. Prawdopodobnie jeszcze przed końcem 
roku linia telegraficzna dojdzie do Vancouver w 
Kanadzie. Dotąd położona linia kablu wynosi 
1419 mil. 

— Eksport rossyjski do Anglii, W Lon- 
dynie powstaje Towarzystwo akcyjne z kapita- 
łem zakładowym 10,000.000 szt. w celu dowo- 
zu z Rossyi różnych towarów, mających zwią- 
zek z gospodarstwem rołniczem, jako to: mąki, 
zboża w ziarnie, bydła, ptactwa, jaj, mięsa, ma- 
sła i t. p. 


Noialki Noracko-artystycane. 


Koncert symfoniczny. Oddawna pro- 
jektowane koncerty symfoniczne w teatrze miej- 
skim wzięły wczoraj swój początek. Nie wiem 
czy pora odpowiednia do dalszego ich kontynuo- 
wania, artystyczny wszakże sukces wczorajszego 
pierwszego koncertu powinienby zachęcić publi- 
czność do liczniejszego przybycia, jeżeli i dalsze 
tego rodzaju produkcye są w planie dyrekeyi. 

Program koncertu był może nieco krótki, 
ale za to nader wyborowy. Zamiast zapowie- 
dzianej uwertury „Bajka“ Moniuszki, rozpoczęto 
go uwerturą „Parya“ tegoż kompozytora, zda- 
niem mojem piękniejszą i bardziej wartościową. 
Drugi numer stanowiły trzy ustępy z Berlioza 
„Damnation de Faust“, jednego z wcześniejszych, 
ale, zdaniem wielu, najlepszego dzieła francu- 
skiego mistrza. Z tych marsz węgierski nie jest 
własną kompozycya, jest to bowiem tylko znany 
marsz Rakoczyego, nie parafrazowany nawet. Caly 
adział Berlioza polega tu w instrumentacyi, isto- 
tnie przepysznej. Dwa inne ustępy natomiast, a 
mianowicie „Menuet ogników* i „Taniec sylf*, 
to prawdziwe dzieci Berliozowskiej muzy, Ory- 
ginalne, jak bardziej już nie można, nadzwyczaj 
chąrakterystyczne w samej kompozycyi i w in- 
strumentacyi, przytem przepełnione szczegółami 
nader pomysłowymi. „Taniec sylf" jest nie tylko 
przystępniejszym, ale i piękniejszym, bo z zale- 


| tami wyżej podanemi łączy jeszcze poczyę i prze- 


| śliczne, wprost tajemnicze brzmienie orkiestralne. 
' Wykonany z wielką precyzyą i wdziękiem, mu- 
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siał być powtórzonym na żądanie publiczności. 
Uwertura Beethovena „Leonora nr. 3*, tak zwa- 
na „wielka* zakończyła pierwszą część programu 

Drugą stanowiła symfonia Czaykowskiego 
nr. 6 „patetyczna* (H-moll op. 74). Dzieło to, 
wykonane, o ile mi wiadomo, po raz pierwszy 
we Lwowie, jest może najdojrzalszym utworem 
a zarazem śpiewem łabędzim rossyjskiego mi- 
strza. Ten czystej wody romantyk odnajduje tu 
tony prawdziwego polotu, głębokiej tragiki a 
nawet grozy. Przygotowuje na to zaraz wstęp 
(Adagio) do pierwszej części, pełno go w osta- 
tniej, a i marsz wpleciony w część trzecią i sta- 
nowiący jej główny temat, kroczy szerokim kro- 
kiem koturnu. Tylko w części drugiej (Allegro 
con grazia, zastępujące miejsce Adagia) odbiega 
autor od tytułu i staje się znanym, pełnym 
wdzięku i czaru romantykiem. W znaczeniu co- 
dziennem jest w tej części najwięcej „melodyi”, 
idziwna rzecz, że pomimo skrępowania się nie- 
zwykłym i trudnym dla pochwycenia przez słu- 
chacza taktem 5/,, melodya ta płynie niewymu- 
szona i wpada w ucho od razu. Opracowanie, 
w szczególności kontrapunktyczne i instrumen- 
tacya, są mistrzowskie i jak najzupełniej „mo- 
dern”. 

Czajkowskiego „patetyezna“ jest niewąt- 
pliwie jednem z tych niewielu, bardzo niewie- 
lu dzieł, które nietylko zachowują formę klasy- 
czną, ale i treścią, jeżeli nie dorównują wielkim 
objawom klasycznej epoki, to przynajmniej za- 
sługują na nazwę ich epigonów. Prócz Sehu- 
berta, Schumanna i Brahmsa jeden może tylko 
Czajkowski i to głównie „patetyczną* sięgnął 
po ten wawrzyn — ziomek jego Rubinstein po- 
mimo wszelkich wysiłków nie stanął na tej wy- 
żynie, a co do Brucknera, opinia toczy dopiero 
obecnie, już po śmierci mistrza, zaciętą w tym 
względzie walkę. 

Orkiestra teatru miejskiego, wzmocnioną 
siłami Towarzystwa muzycznego, wykonała pro- 
gram ten bardzo dobrze. Stosunkowo najmniej 
godzę się na wykonanie „Leonory*; — ażeby 
zresztą dorównać w tej rzeczy zagranicznym or- 
kiestrom koncertowym, dla których stanowi ona 
zawsze jeden z najpierwszych punktów programu 
i przedmiot szezególniejszych ambicji, na to po- 
trzeba długich, wprost miesiące trwających stu- 
dyów, niemożliwych dla naszej orkiestry teatral- 
nej, jeszcze do tego zasilonej amatorami. Wszyst- 
kiemu innemu nie mógłbym nie zgoła zarzucić. 
I tempa i cienowanie, i brzmienie i zespół przy- 
noszą zaszezyt p. Spetrinie. Znaliśmy go dotych- 
czas jako dzielnego kapelmistrza operowego, — 
wczorajszym koncertem, zwłaszcza wykonaniem 
tańca Sylf i symfonii Czajkowskiego, dowiódł, 
że jest symfonikiem bodaj nie lepszym jeszcze, 
i że w zupełności zasługuje na hołdy, które mu. 
składano i burzliwymi oklaskami i pięknymi 
darami w kwiatach. 

Nie wiem tylko, dla ezego koncert trzy- 
mano aż do ostatniej chwili w zupełnej prawie 
tajemnicy i dla czego naznaczono dlań ceny 
wyższe jeszcze od cen dramatu. Jestem przeko- 
nany, że przy ustaleniu cen odpowiednich zwy- 
kłym cenom koncertów, teatr byłby zapełnio- 
ny doszczętnie, gdy tymczasem wczoraj był 
nawpół pusty, a główna część muzykalnej pu- 
bliczności schroniła się przed przesadnemi ce- 
nami na trzecie piętro. 

Seweryn Berson. 


Panna Irena Bohussówna święci nic- 
zwykłe tryumfy w Pradze, gdzie w Narodnim 
Divadle wystąpiła dotychczas jako Violetta w 
„AMraviacie* i w partyl Marynki w „Sprzedanej 
narzeczonej*. Wszystkie dzienniki praskie, jak: 
Narodni Listy, Narodni Politika, Politik i 
inne przepełnione są entuzyastycznelni pochwa- 
łami dla naszej artystki. „Znakomite wykonanie 
Violetty — piszą między innemi — przez na- 
szego uroczego gościa, olśniło wszystkich. Ar- 
tystka odniosła takie powodzenie, jakiego da- 
wno w Narodnim Divadle nie bylo“. Cała kry- 
tyka praska jednogłośnie podnosi urok postaci, 
wytworność ruchów artystki, obok dźwięcznego, 
wybornie wyszkolonego, a pełnego wdzięku i 
uczucia głosu. Publiczność ze swej strony 
grzmiącymi oklaskami i wielokrotnem wywoły- 
waniem dawała wyraz swego uznania, czemu 
pewno publiczność lwowska dziwić się nie bę- 
dzie, lecz przeciwnie cieszyć się tylko może z 
tego powodzenia swej ulubieniey na obcej scenie. 


Z Warszawy. Rzeźbiarz Tadeusz Blotni- 
cki wystawił świeżo w salonach Towarzystwa 
sztuk pięknych biust naszego znakomitego pia- 
nisty, Ignacego Paderewskiego. Rzeźba zaleca 
się doskonałem podobieństwem i artystycznem 
wykończeniem. 

Trzy frontowe sale w gmachu Towarzy- 
stwa sztuk pięknych, komitet oddał na prze- 
ciąg czterech tygodni p. Feliksowi Jasieńskie- 
mu, w celu urządzenia specyalnej wystawy dzieł, 
pochodzących z własnych zbiorów. Na wystawę 
złoży się wiele obrazów polskich malarzy, tu- 
dzież kolekcya reprodukcyj rembrandtowskich. 
Wystawa otwarta będzie d. 20 b. m. 

W końcu przyszłego miesiąca w sali 
mniejszej pałacu sztuki będzie otwarta wysta- 
wa dzieł profesorów Akademii krakowskiej 
PP.: Leona Wyczólkowskiego i Konstantego La- 
szezki. 
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Koncert dr. Lierhammera odbędzie się zZ 
powodu ważnych przeszkód dopiero we wtorek, 
d. 22 b. m., nie zaś — jak dawniej było pro- 
jektowane — w sobotę. 


W Paryżu sprzedano zbiory zmarłego 
hr. Mniszeha. W dwóch dniach otrzymano sumę 
800.000 fr. 


„Iresowane dusze“, komedya Zapol- 
skiej, została przedstawiona w Krakowie. Sztu- 
ka przedstawia świat dziennikarski. Autorka 
rozwinęła tu wszystkie zalety techniczne swego 
talentu, tworząc rzecz zajmującą i sceniczną. 
Krytyka podnosi zalety sztuki, czyniąc jednak 
liczne zastrzeżenia. 


Reportoar teatru miejskiego ws Lwowie. 

Dziś we wtorek, po raz pierwszy Gragowie 
nic) „Śluby panieńskie", komedya w 5 aktach 
Al. hr. Fredry (ojca); z udziałem pań Grostyńskiej, 
Bednarzewskiej, Morskiej; pp. Solskiego, Nowa- 
ckiego, Stanisławskiego i Wysockiego. 

We środę po raz dziesiąty „Kierownik 
szkoły“, komedya w 8 aktach Ottona Erasta, 
przekład M. Sachorowskiego. 

We czwartek (wznowienie) „Romantyczni*, 
komedya w 3 aktach Rostanda. Rozpocznie „Jaś 
i Małgosia", opera fantastyczna w 3 aktach a5 
odsłonach Humperdincka. W partyi „Jasia“ wy- 
stąpi panna Rolłówna. Małgosią będzie p. Kli- 
szewska. 

W piątek po raz czwarty „Na Łyczako- 
obraz sceniczny w 4 aktach z tańcami i 
Świerzyń- 


wie“, 
śpicwami Fr. Domnika; muzyka M. 
skiego. 

W sobote po raz pierwszy „Pogrzeb“, 
sztuka w 3 aktach przez Kaz. Laskowskiego i 
po raz pierwszy „Na marne“, dramat w 1 akcie 
Łucyana Rydla. 


STARFA; U M 1 Twardowski. 
(Dokończenie). 


Zawinił mistrz Twardowski, że tlum się 
po Eliksir zjawił pokorny, a nie hardziejący. 
Zawinił tem, że mędrcem będąc, nie dzie- 
ekiem, nie wiedział jednak, czem jest szczę- 
ście dla człowieka, żyjącego w nieszczęściu. 
Mistrz Twardowski powinien był wiedzieć, że 
tlum wobec takiej pokusy, jak czasza z Eli- 
ksirem, posunie się do najdalszych ustępstw, 
nie tylko z abstrakcyjnej dumy  człowieczej, 
ale z daleko konkretniejszych objawów. Mistrz 
Twardowski nie przewidział tego — i to 
była bolesna ironia losu. Można by o niej 
samej napisać poemat. Poemat Staffa oczy- 
wiście jest stworzony częściowo dla upla- 
stycznienia tezy, co by było z czlowiekiem, 
gdyby mu naraz dano szczęście i zapewnio- 
no? Ale przy tej tezie opada nieco postać 
bohatera. Wszakże mistrz jeszcze wtedy, gdy 
nie miał gotowej czaszy ze szczęściem, kie- 
dy tłum tylko przypuszezał istnienie 
Eliksiru — wszakże wtedy już mistrz wi- 
dział dobrze swój tłum. Wszakże ten tlum 
napewno nie dumny, lecz pokorny przycho- 
dził. Kto tak, jak mistrz Twardowski, miał 
sposobność widzieć twarze i spojrzenia rna- 
tek, co mu martwe swe dzieci po eud przy- 
nosiły — ten miał dość materyału do wy- 
kucia sobie podobieństwa człowieka, idącego 
po odbiór czaszy z Eliksirem. Mistrz zmar- 
nował materyał i to jest jego wina. 

A przecież, jak powiedziałem wyżej, 
tłum wtedy dopiero przypuszezał istnie- 
nie leku, więc czyż istotnie mistrz T'war- 
dowski mógł się po tem doświadczeniu łu- 
dzić, że skoro nie na przypuszczeniach się 
człowiek oprze, ale na pewności, to przyj- 
dzie dumniejszy, mniej skory do koncesyj Z 
godności osobistej? Więc słowa: „mnie w 
was buntu zabijać nie wolno* powinien był 
mędrzec wyrzec nie do tłumu lecz do siebie 
samego, powinien był uświadomić to sobie 
weześniej, nie dopiero teraz. Inaczej jest wię- 
cej marzycielem, aniżeli mędreem. 

A po uświadomieniu, po ujrzeniu prze- 
czuciem, jak jego czasza upodli człowieka 
pozostawały mu dwie tylko drogi konsekwen- 
tne: albo oceniwszy: godność osobista, bunt, 
duma potrzebniejsze są człowiekowi od SZCZĘ- 
ścia, więc się z nimi nie podzielę tajemnicą 
Eliksiru, gdy go kiedyś będę już w ręku po- 
siadał i od tej chwili (lieząc wstecz) praco- 
wać nad zdobyciem najwyższej prawdy dla 
prawdy i postanowić, że się nią z ludzkością 
nie podzielę — albo, droga druga: ocenić, 
że szczęście potrzebniejsze ezłowiekowi od 
dumy, duszy ete. i nie bacząc na utratę w 
człowieku jego dostojeństwa — oddać mu 
czarę ze szczęściem. Te tylko dwie drogi po- 
zostawały mu dla utrzymania zgody z peję- 
ciem o człowieku. Nie wybrał żadnej i to 
jest jego druga wina. 

Nie wybrał żadnej, bo oczy jego otwo- 
rzyly się dopiero wtedy, gdy prawdziwego 
człowieka ujrzał na teatrze upodlenia, a nie 


przedtem w swojem własnem myśleniu i 
wtedy, zamiast winić siebie za optymizm, 
za brak męskiego sądu, pogardził Bogu du- 
cha winnym bliźnim. I to jest znowu mistrza 
wina. 

Dalej. Mistrz powinien wiedzieć, że po 
za konsekwencyą upodlenia, zastoju duszy, 
są ważniejsze powody, by nie dać człowie- 
kowi czaszy ze szezęściem, powody fakty- 
czne, wypływające wprost z pojęcia szezę- 
ścia. Bo czemże jest szczęście, jeżeli nie ró- 
żnicą, jaka zachodzi między pragnieniem a 
rzeczywistością. Matematycznym nadmiarem 
marzenia nad życiem. Daj ezłowiekowi w po- 
staci uchwytnego życia ten nadmiar, znieś 
męczącą różnicę, którą rodzi pragnienie, a 
dasz mu szczęście. Odwrotnie wzbogać w nim 
władzę pragnienia bez możności realizacyi, 
a ideał szczęścia napęcznieje, podniesie się, 
człowiek staje się dalszym od szczęścia. Zy- 
cie zresztą przecież czyni takie krotofile. 
I dla tego człowiek o małych pragnieniach 
większą sumę odbiera zadowolenia, bliżej stoi 
swojego własnego szczęścia. Ale człowieka 
bez pragnień być nie może. Natura i tu 
działa podlug swych fizycznych praw i nie 
znosi próżni. Cisnienie duchowe bez ustan- 
ku podnosi i natęża słup wyobraźni, a więc 
i materyału pragnienia, A cóż chciał zrobić 
mistrz swoim Eliksirem? Oto chcial zniwe- 
lować różnieę między pragnieniem a ży- 
ciem, podnieść życie do poziomu pragnienia. 
Czyby jednak mógł znieść ciśnienie ducho- 
we, czyby Eliksirem mógł przerobić każdą 
fizyologiczną komórkę czlowieka? — A od 
komórki, od jej istoty już się owo ciśnienie 
zaczyna. — Więc stałoby się. że człowiek 
tego samego dnia jeszcze zacząłby pragnąć, 
pracować nad budową wieczystego nadmia- 
ru i niedomiaru. I poszłaby swą koleją tę- 
sknota za tem, czego nie ma, jedynie tylko 
może w odmiennych, zupełnie nowych po- 
staciach. 

Bo zniszczyć w człowieku pragnienia 
nie zdolen żaden Eliksir. I to była słabość, 
to była ostateczna wina mistrza. 

Słowem, spokojnie, jak niewinną za- 
bawkę mógł dać tłumowi swój Eliksir, bo 
i tak ich dusze nie stanęły by zastojem na 
jego oczach, i bez jego przepowiedni tłam 
przyszedł by do przekonania: oto zostały 
nam męki i klęski i praca twarda, ciemna 
i mozolna. Wynalazek szczęścia bowiem stra- 
szny jest tylko zdaleka. 

A nareszcie i nakoniec, pomylił się ii 
zawinił Mistrz, posyłając ludzkość na zdoby- 
wanie wielkości („Małym my zostawmy szezę-| 
ście, o bracia. My na mocarne idziem nie- 
ukoje. Piję do was pelną życia czaszą, za 
moją wielkość i za wielkość waszą“). Nie: 
przejrzał, że z miliona ludzi, jeden może; 
pragnie wielkości, a wszyscy szczęścia. I z 
tych pośród miliona wybranych, dziewięćset 
tysięcy pragnie wielkosci dla tego, że z jej 
pojęciem, jak z synonimem łączy Się poje- 
cie szczęścia osobistego, bo tak już ich du- 
sze ukształtowane przyszły na świat, że szezę- 
ście mogą znaleźć tylko w wielkości i wy- 
razem: wielkość określają nie co innego, jak: 
szczęście. I dla tego swojego szczęścia, 
dla wielkości zginają przed nieszczęściem 
kark z równą pokorą. jak żebraczy tłum przedi 
Eliksirem Twardowskiego. Różniea tylko w, 
barwie, nie w wartości pojęć. A pędzić) 
przemocą człowieka po wielkość, to znaczył 
pędzić go tylko po nieszczęście. 

I dlatego jedynym czynem, 0 którym , 
Staff pięć takich pięknych śpiewów napisał, 
tak naprawdę pięknych, — tym czynem jest, 
chwila, kiedy Twardowski, jako mąż, niszczyj 
dzieło swojego życia, niszczy wszystkie ma-| 
rzenia, ukochania — jednyln kij = 
bo czuje, że tak zrobić należy. to jest w; 
duszy jego, wielki rozmach a I mergeti 
kie pięć pieśni Staffa o Mistrzu są jednym 
śpiewem o tym jednym czynie. A wlaści- 
wie piąta pieśń kiedy Twardowski przeszedł 
próbę złud i hartem dusznym zwyciężył sa- 
mego siebie. Ale że Twardowski Mistrz prze- 
dewszystkiem jest marzycielem, więc i tutaj 


w zgodzie jest z samym sobą, gdy mówi: 
„Na złoty łup, na grabież słońe, na ognia 
kradzież rwą się“ — bowiem, choć ma za 


sobą — największy z czynów, bo zwycięstwo 
samego siebie, chociaż „los mój jest być ży- 
wym“ i patronować wszystkim wielkim du- 
ehom na ziemi — on, wierny sobie i wierny 
naturze lndzkiej, musi jeszcze pragnąć „zło- 
tego łapu słońe* — by pragnąć. 


Adam Siedlecki. 


GOSPODARSTWO} HAN DEK 


Nafta w Królestwie Polskiem. Warsz. 
Dniew. donosi, że wskutek odkrycia źródeł 
nafty w gub. lubelskiej (w pobliżu granicy 
austryackiej) i w gub. kieleckiej, rossyjskie 
ministerstwo rolmietwa i dóbr państwa prze- 
znaczyło 6700 rbl. na dokonanie badań przed- 
wstępnych. 


Kolej warszawsko-kaliska.  Wiado- 


mierza wstrzymać przedłużenie kolei kali- 
skiej od Kalisza do granicy pruskiej bardzo 
zaniepokoiła zarządy kolei niemieckich. Jak 
donoszą z Petersburga, w sprawie tej rozpo- 
częła się już urzędowa korespondencya po- 
między władzami kolejowemi niemieekiemi, 
a ministerstwem komunikacyi w Petersburgu. 
Jaki obrót weźmie cała sprawa — niewiado- 
mo, dotąd jednak nie ma pewności, czy kolej 
kaliska połączoną będzie z granieą pruską. 

Według Kölnische Ztą, rząd niemiecki 
postanowił użyć całego swego wpływu, aby 
kolej zbudowaną została z Kalisza aż do gra- 
niey pruskiej. 


Wiedeń, 15 kwietnia. (Kursa gieldy 


wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-pre. 269:—, Austr. zakł. kr. z obl. 


pr. z r. 1883 3-pre. 262-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500—, Uregul. 
Dunajn z i870 r. 100 zł. 5- -pre, 651 50, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. B=. ' Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 82:50, 
Tureckie oblig,prem. kolej po 400 fr. 107: — 
b) pezprocentowe : Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19:10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 481-—, Clary 40 zł. m.k. 178—. Poży- 
ezka m. Insbruku 20 zł. 84—, Losy m, Kra- 
kowa 20 zł. 16:50, Pożyczka m. AS | 20 
zł. Y4 —, Ofen 40 zł, 200*—, Palffy 40 zl. 
m. k. 187*—, Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
57-50, Czerw. krzyża węg. tow. 5zł. 29: 60. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 81: -- 
Salma 40 zł. m. k. 23%*—, Pożyczka ki 
burga 20 zł. SI—, Pożyczka St. Grenois 
40 zł. m. k. 210—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1574 r. 432:—. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 15 kwietnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. Zoco Lwów. Pszenica gotowa 


9:20 do 940, pszenica na termina —— do 
——, Żyto gotowe 6:85 do %—, żyto na 
Gm — Go ——, owies obroczny gotowy 

7:60 do 7:80, owies obroczny na termina—* — 
do ——, jęczmień pastewny 5'15 do 6— 
jęczmień browarniczy 6:25 do 7—, rze- 
pak —'— do —.=, lnianka —-— do 


——, groch pastewny 7:50 do 7:05, groch 
do gotowania 8:50 do 12—, wyka 750 
do 825, nasienie lniane —— do — —, 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do . bobik 6:70 do 6:80,  hreczka 7:25 
do 1:80, kukurndza nowa 6:— do 6'20, kuku- 
rudza stara —'—do--—, chmiel za 56 kilo 
—'— do ——, koniczyna czerwona 48— do 
65—, koniczyna biała 45:— do 90'—-, koni- 
czyna szwedzka 50— do 90—, , tymotka 34 — 
do 40—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17:— do 17:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na tarmin 1575 do 162 
waranty —.— do —'—. 

Usposobienie co do pszeniey stale do- 
bre, ceny wykazują zwyżkę. 


Wiedeń, 15 kwietnia. (Telegram „Gazety 
Lwowskiej"). Na wczorajszy targ spędzono 
bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź ogó- 
łem 4380 sztuk. 

W tem było z Galicyi 526 sztuk, z Bu- 
kowiny 11. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podniosły się o 25 h. 

Niesprzedanyeli pozostało 14 sztuk. 

Wołów z ENIA sprzedano : 
47 sztuk po 58 do 62 koron, 288 sztuk po 
68 do 68 kor., 159 sztuk po 69 do 74 kor., 
17 sztuk po 76 do 77 kor. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho 
dzenia kupowano po 52 do 64 kor., krowy 
podtuczone po 52 do 64 koron, bydło chude 
po 36 do 50 koron. Wszystko licząc za ce- 
tnar metryczny żywej wagi. 


FAY ER E 


i 


STATNIA POCZTA 


O konferencyach P. Prezydenta Mini- 
strów dr. Koerbera z prezesem gabinetu wę- 
gierskiego p. Szellem, odbytych świeżo w 
Budapeszcie, donoszą dzienniki, że A 
cye odniosły o tyle pozytywny skutek, 
na najbliższy ezas postanowiono zwołać kge 
ferencye obustronaych  (austryackich i wẹ- 
gierskich) referentów dla trzeciego czytania 
taryfy autonomicznej. Narady obu PP. Pre- 
zesów gabinetów lrwały 12 godzin i obej- 
mowały cały kompleks kwestyj ekonomi- 
cznych, które mają być załatwione pomiędzy 
obu połowami Monarchii, a wiee oprócz ta- 
ryfy autonomicznej także załatwienie spra- 
wy ceł i ewentualne załatwienie ugody. Głó- 
wny przedmtot rokowań stanowiła jednak 
taryfa "autonomiczna cełowa. W głównych 
punktach nastąpiło zbliżenie ; do porozumie- 
nia zupełnego jeszcze nie przyszło i Pp. Pre- 
zesowie gabinetów muszą jeszcze zasięgnąć 


mość, że rossyjskie ministerstwo skarbu za- | zdania swych kolegów gabinetowych. Trze- 


mo czytanie taryfy autonomicznej nastąpi w 
wiedniu. 

. _ Wedle informacyi niektórych pism nie- 
Mieckich, kanclerz hr. Buelow zapewnił przy- 
Wódców wszystkich stronnictw w parlamen- 
“e poufnie, że uznaje potrzebę płacenia po- 
Slom dyet. Wiadomość ta jest zgodną z tem, 
ĉo już przed rokiem opowiadano o zapatry- 
Waniach hr. Buelowa w sprawie dyet. Tym- 
Czasem donoszą, jak się zdaje oficyalnie z 
Berlina do Münch. Allg. Ztg., że hr. Posa- 
dowsky w czasie swej podróży po większych 
stolicach państw niemieckich stwierdził, że 
“ady związkowe godzą się na dyety dla. 
 Gzłonków komisyi taryfowej. natomiast nie 
chcą słyszeć o dyetach dla posłów parla- 
Mentu, a przynajmniej obecnego parlamentu. 
Germania dodaje do tego uwagę, że jeśli 
Wiadomość monachijskiego organu jest praw- 
ziwa, w takim razie rząd może być przy- 
Sotowany na przykre następstwa w spra- 
Wie cel. 

Sprawą t. zw. święta majowego robo- 
lników zajmował się związek stowarzyszeń 
Pracodawców w Berlinie. Uchwalono wyda- 
ie robotników, którzy nie przyjdą do pracy 

maja i nie przyjmować ich z powrotem 
brzed 15 maja tam, gdzie poprzednio pra- 
owali. Każde stowarzyszenie ma zawiado- 
mié członków o tej uchwale i czuwać nad 
Jej przeprowadzeniem. 


Dotychczasowy serbski agent dyploma- 
tfezny w Sofii Jovan Djaja został odwołany. 
sprawie tej pisze półurzędowy belgradzki 
newnik: Jak wiadomo, Djaja, należał do 
yeh polityków serbskich, którzy najbardziej 
starali się o dobre serbsko-bułgarskie poro- 
Zumienie. Jednakże w ostatnich dniach oka- 
zato się, że Bułgarzy i teraz jeszcze nie pra- 
Ena na seryo takiego porozumienia. Wyni- 
a to z ich kampanii przeciw konsekraeyi 
iskupa Firmiliana, jakoteż z tego, że wcią- 
Bnięto nazwisko Djaji, do jakiejś brzydkiej 
lntrygi, w obec czego dalszy jego pobyt w 
Sofii stał się niemożliwym. 


CELEGRANT GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 15 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów po odczytaniu in- 
erpelacyj i wniosków przystąpiono do dal- 
szej dyskusyi nad rozdziałem budżetu mini- 
strów oświaty: „szkoly ludowe“. 

P. Wacław Hruby polemizuje z wy- 
wodami Demla w sprawie stosunków na 
Slasku; wykazuje, jak upośledzeni są Sło- 
Wianie na Slasku, domaga się zalożenia cze- 
skiego seminaryum nauczycielskiego w Opa- 
Wie albo innem mieście na Śląsku i założe- 
nią polskiego seminaryum nauczycielskiego 
ùa Slasku. 

P. Wojtyga mówi imieniem Koła 
polskiego, aby wykazać, jak Galicya, najwię- 
szy pod względem liczby ludności i obszaru 
raj koronny w Austryi jest przez Rząd cen- 
alny po macoszemu traktowana, jak w in- 
nych gałęziach administracji tak i na polu 
Szkolnictwa ludowego. mimo, że dostarcza 
najwięcej rekrutów. W calym budżecie znaj- 
uje się na szkoly ludowe suma 5,676.000 
koron, z tego przypada 4,646.000 na semi- 
Larya nauczycielskie. Z 59 seminaryów na- 
Uezycielskich w Austryi przypada na Gali- 
tye tylko 18. Czechy mają ich 18, Morawa 
í Slask 8. Galicya powinna przynajmniej 
twa razy tyle mieć seminaryów. Galicya na 
45.000 mieszkańców ma 1 seninaryum, Cze- 
chy na 333.000, Tyrol nawet na 72.000. Żą- 
Ania Sejmu o uwzględnienie życzeń krajów 
oronnych na polu szkolnictwa ludowego po- 
Łostały bez skutku. W Białej domagają się 
0d szeregu lat założenia seminaryum — na- 
Próżno. W Starym Sączu gmina przed 9 laty 
ala budynek na seminaryum, a jednak 
otąd tam tego zakładu nie założono. Te se- 

Inarya, które istnieją, są umieszczone niżej 
Wszelkiej krytyki n. p. w Sokalu, a nawet i 
W obu stolicach kraju pomieszczenie ich jest 
okropne. Gdyby kto przedłożył plany na za- 

ady karne takie, jak są zbudowane semi- 
darya we Lwowie i Krakowie, toby go wy- 
Śmiano i plany odrzucono, 

Kraj chciał podwyższyć subwencyę dla 
kandydatów nauczycielskich do 200.060 ko- 
n domagając się, aby Rząd subwencję tę 
© swej strony podniósł z 60.000 na 200.008, 
“zad tego nie uczynił. Nauezyciele szkoły 
Wiczeń w seminaryach powinni być lepiej 

atni, dotąd są oni w X. randze i nie 
Soga wyżej awansować. Mowca popiera pe- 
Yeye tych nauczycieli. Etat nauczycieli głó- 

üych powinien być szezególnie w Galieyi 
„Sehodniej pomnożony o posady nauczycieli 
zyków, ze względu na utrakwistyczną or- 
Sanizacyę tych seminaryów. 


Rząd natomiast nie szczędzi pieniędzy 
na utrzymanie niemieckich szkół ludowych 
w Galicyi, służących dla dzieci wojskowych. 
Takie szkoły są w Jarosławiu, Przemyślu, 
Krakowie i Lwowie. W tym roku nawet su- 
mę na ten cel o 4000 koron podwyższono. 
Mowea omawia obszernie działalność sejmu 
w Galieyi na polu oświaty ludowej, szczegól- 
nie w ciągu ostatnich 80 lat, przyczem za- 
znacza, że finanse nie pozwalają odrazu na- 
prawić tego, czego Rząd centralny przez 100 
lat zaniedbał. 

Po dalszych wywodach p. Wojtygi 
zabrał głos p, Romańczuk. 

Wiedeń, 15 kwietnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego uchwalono poro- 
zumieć się z innemi stronnietwami autono- 
micznemi w sprawie obowiązku koncesyi dla 
Agencyj telegraficznych i korespondencyj- 
nych. — Następnie obradowano nad budże- 
tem Ministerstwa kolei. P. Kolischer po- 
dał szkie swego przemówienia, jakie wygłosi 
w lzbie. 


Kraków, 15 kwietnia. (Tel. pr.) Dziś 
w południe odbyło się uroczyste poświęce- 
nie kamienia węgielnego pod nowy Dom 
akademicki, przy ulicy Jabłonowskich. Po- 
święcenia dokonał ks. rektor Knapiński; obe- 
eni byli rektor Janczewski, prof. Oyfrowicz, 
prof. Korczyński i w. i. Miejsce pod budo- 
wę ofiarował Konstanty Wołodkowicz. Dom 
pomieści wielką salę zebrań, Towarzystwa 
akademiekie, kuchnię akademieką i t. d. 

Kraków, 15 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W kwesturze Wszechnicy Jagiellońskiej wy- 
pisało się dotychczas 16 teologów Rusinów, 
25 prawników i 2 filozofów. Przybyło na 
tutejszy Uniwersytet kilku Rusinów z Wie- 
dnia, mianowicie 1 teolog, 5 prawników i2 
filozofów. 


Wiedeń, 15 kwietnia. Wicner Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan zamianował rektora nie- 
mieckiego narodowego Instytutu „Sancta 
Maria de anima Teutonicorum* w Rzymie 
ks. Franciszka Nagla biskupem Tryestu i 
Capodistrii (z siedzibą w 'Tryeście). 

Najj. Pan przeniósł sekretarza ministe- 
ryalnego w prezydyum rady Ministrów dr. 
Fryderyka Karmińskiego do Minister- 
stwa handlu z tytułem i charakterem radcy 
sekcji. 

Wiedeń, 15 kwietnia. Wiener Zig. o- 
głasza: P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nowa? prowizorycznego nauczyciela, Stani- 
sława Rasińskiego, nauczycielem w IX. 
klasie rangi, w szkole zawodowej przemysłu 
drzewnego w Zakopanem. 

Wiedeń, 15 kwietnia. Kapitan węgier- 
skiej gwardyi przybocznej hr. Palffy zmarł 
wczoraj. 

Wiedeń, 15 kwietnia. Na rekwizy- 
cyę sądu krajowego dla spraw karnych are- 
sztowano rzekomego właściciela dóbr hr. 
Henryka Edmunda Potockiego, obwinionego 
o zbrodnię oszustwa. W dniu 12 lipea z. r. 
aresztowano go już raz w Budapeszcie pod 
zarzutem współwiny w fałszerstwach Kory- 
towskiego, jakoteż z powodu innych donie- 
sień o oszustwach. Po wypuszezeniu z wię- 
zienia udało mu się ulotnić, poczem nie sta- 
wił się na rozprawę. 

Poznań, 15 kwietnia. (Tel. pryw.) Ko- 
mers bismarkowski, urządzony w sobotę 
przez Niemców. wysłał do hr. Buelowa te- 
legram. 

Berlin, 15 kwietnia. W obecności če- 
sarzowej odbyło się wczoraj przedpołudniem 
zgromadzenie niemieckiego komitetu central- 
nego zajmującego się budową sanatoryów dla 
guchotników. Przewodniczący komitetu hr. 
Possadowsky podniósł konieczność między- 
narodowej akeyi celem zwalczania suchot, 

Berlin, 15 kwietnia. Dzienniki wie- 
czorne podają szczegóły o rozmiarach wczo- 
rajszej burzy. btraż ogniowa musiała prawie 
w trzystu wypadkach interweniować i rato- 
wać wiele dzieci. które pływały w kołyskach 
ulicami. W niektórych ulicach stan wody 
dosięgał wysokości jednego metra. W wielu 
sklepach szyby wystawowe popękały od na- 
poru wody. Kilka domów zawaliło się, a kilka 
musiano delożować, gdyż groziło im poważne 
niebezpieczeństwo. Ruch tramwajowy ustał 
kursowały tylko po mieście duże wozy. służące 
do transportu mebli. Piwnice teatru królew- 
skiego i banku państwowego stoją pod wodą. 
Okolo godziny 9 przed południem zawalił się 
jeden dom na Gerichtsstrasse, przyczem dwie 
osoby doznały cięższych obrażeń. Między 
stacyami Sehónhaus a Weissensee piorun 
uderzył w lokomotywę pociągu i zranił ma 
szynistę i palacza Z dworca szczecińskiego 
nie wypuszczono dotąd żadnego pociągu, po- 
nieważ tor cały był zalany. 

Rzym, 15 kwietnia. (Tel. pryw.) Po- 
lepszenie w stanie zdrowia ks. kardynała 
Ledóchowskiego utrzymuje się także dzisiaj. 

Rzym, 15 kwietnia. W stanie zdrowia 
księdza kardynała Ledóchowskiego na- 
stąpiło polepszenie i wydawanie biuletynów 
będzie nadal prawdopodobnie zaniechane. 

Rzym, 15 kwietnia. (Tel. pryw.) Ros- 
syjski rezydent Gubastow przedłożył sekre- 
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usprawiedliwiający stanowisko rządu rossyj- 
skiego w sprawie usunięcia ks. Zwierowicza 
ze stolicy biskupiej w Wilnie. 

Sofia, 15 kwietnia. Zgromadzenie, na 
którem były reprezentowane wszystkie stron- 
nictwa, uchwaliło protest przeciw zatwierdze- 
niu biskupa Firmiliana w Ueskiibiu. 

Paryż, 15 kwietnia. Dziennik Ziber- 
taire donosi o przejściu królowej Natalii na 
katolicyzm. 

Chabarowsk, 15 kwietnia. W miejsco- 
wości Flengińsk (?) dało się uczuć w sobotę 
kilkakrotnie trzęsienie ziemi. Niektóre domy 
zostały uszkodzone. Także w Kiachcie tego 
samego dnia nad ranem zauważono dość 
lekkie trzęsienie ziemi. | 

Sztokholm, 15 kwietnia. Na wezoraj- 
szem wiecu partyi socyalno-demokratycznej 
uchwalono rezolucyę, wzywającą do urządze- 
nia generalnego strejku, aby w ten sposób 
osiągnąć rozszerzenie prawa głosowania Po- 
cząwszy od 20 b. m. mają się w całym kra- 
ju odbywać każdej niedzieli zgromadzenia 
demonstracyjne, dopóki nie pojawi się spra- 
wozdanie komisyi konstytucyjnej w sprawie 
powszechnego głosowania. Z chwilą, gdy 
parlament przystąpi do obrad nad ustawą o 
powszechnem głosowaniu, mają robotnicy 
rozpocząć strejk i wytrwać w demonstra- 
cyach, aż zapadnie ostateczna uchwała, 

Tientsin, 15 kwietnia. Z Orispao do- 
noszą, że 1000 żołnierzy z wojsk generała 
Ma przeszło na stronę powstańców, 

Londyn, 15 kwietnia. Times donosi z 
Pekinu pod datą wczorajszą: Komendanci 
wojsk zjednoczonych porozumieli się, aby 
obecnego prowizorycznego rządu w Tientsi- 
nie nie rozwiązywać, dopóki forty chińskie 
nie zostaną zniesione, w każdym razie je- 
dnak nie przed 1 lipca b. ję Rząd chiński 
musi jeszeze spełnić warunki, ułożone przez 
mocarstwa. Między innymi Chińczycy mieli 
się zobowiązać do zaprzestania budowy dal- 
szych fortów między Pekinem, Taku i Szan- 
hajkwan. 

Curaçao, 15 kwietnia. Generał Mon- 
tenegro, prezydent państwa wenezuelskiego 
Cojedes, na czele 900 żołnierzy przyłączył 
się do powstańców pod wodzą Lucyana 
Mendozy. 


Rozrachy w Belgii. 


Bruksela, 15 kwietnia. Na zgromadze- 
niu socyalistów wygłosił dep. Van der Velde 
ostre ataki na rząd, domagając się rewizyi 
konstylucyi. Mowca wzywał do spokoju ipo- 
lecal czekać na decyzyę rządu. Za kilka dni 
mają się udać niezliczone tłumy przed Izbę 
deputowanych po odpowiedź. Gdyby rząd o- 
pieral się rewizyi konstytucyi, należy wymu- 
sić to za pomocą powszechnego strejku. 


Podbój Transvaalu. 


i Londyn, 15 kwietnia. Izba gmin przy- 
jęła po długiej dyskusyi 254 głosami prze- 
ciw 185 propozycyę preliminarza budżeto- 
wego w przedmiocie cła na zboże i mąkę; 
dyskusyę nad innemi propozycyami odroczo- 
no do jutra. W czasie przemowy Hicksbea- 
cha w Izbie otrzymał Chamberlain 
telegram podobno w sprawie połu- 
dniowo-afrykańskiej. 

| Londyn, 15 kwietnia. Kitchener do- 
nosi z Pretoryi pod datą wczorajszą, że Boe- 
rowie stracili w ostatnim czasie 55 zabitych, 
43 rannych i 16% wziętych do niewoli. 

. Londyn, 15 kwietnia. W Izbie gmin 
oświadczył pierwszy lord skarbu Balfour, że 
rząd otrzymał w sobotę zawiadomienie tele- 
graficzne od Kitchenera, dotyczące wodzów 
boerskich. Rząd wysłał odpowiedź i czeka 
na dalsze doniesienia. 

Kanclerz skarbu Hicks Beach przedłożył 
budżet, preliminujący deficyt w sumie 45 i 
pół miliona funtów szterlingów. Przedłoże- 
nie budżetowe zawiera projekt podwyższe- 
nia podatków dochodowych o 1 pensa i pod- 
wyższenia cła o 3 pensy na eentnar zboża 
i o 5 pensów od centnaru mięsa. Uzyskane 
stąd dochody zmniejszyłyby deficyt do 36 
i pół miliona. Z tego 32 milionów pokryje 
pożyczka, a resztę nadwyżki kasowe. A 

Londyn, 15 kwietnia. W Izbie gmin 
zaznaczył Hicks Beach w exposé budżeto- 
wem, że w sprawie przyszłych wydatków 
wiele znaczyć będzie pomyślny rezultat kon- 
ferencyj Boerów. Ale przytem nie można się 
oddawać złudnym nadziejom. Jeżeli się ma 
zawrzeć pokój, to nie należy zapominać, że 
równie jak wojna kosztuje, kosztować będzie 
i zawarcie pokoju. Wynagrodzenie i honoro- 
we podarunki żołnierzom, pozostawienie znacz- 
nej liczby wojska w południowej Afryce, 
pomoce dla tamtejszych kolonistów, odbndo- 
wanie farm nie tylko dla naszych przyja- 
ciół ale i dla tych co byli naszymi odważny- 
mi i honorowymi nieprzyjaciółmi, wszystko 
to — w razie pokoju — pociągnie za sobą 
wielkie wydatki. (Oklaski). Dep. Hareourt 
omawiał następnie sprawę podwyższenia ela 
na żyto. 
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Londyn, 15 kwietnia. Lord Kitchener 
donosi o kilku potyczkach pułkowników Col- 
łenbrandera i Termana, którzy zadali Boe- 
rom nieznaczne straty. W Transvalu zacho- 
dnim koło Roival Boerowie zaatakowali puł- 
kownika Kekevicha, zostali jednak po gorą- 
cej walee odparci. Między Boerami było 44 
zabitych, 34 rannych, a 20 wzięto do nie- 
woli. Po stronie angielskiej padl 1 oficer i 
5 zolnierzy, 52 ludzi było rannych. Keke- 
vich zdobył trzy dziada. 


Londyn, 15 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi, że wiadomość lorda Kitehenera w 
sprawie narad przywódców boerskich, prze- 
słana rządowi angielskiemu, zawierała prośbę 
o pozwolenie na porozumienie się za pośre- 
dnictwem angielskich linij telegraficznych 
pomiędzy wodzami Boerów a Kruegerem i 
innymi Boerami w Europie, co do podstaw 
układu, mającego być zaproponowanym. Do- 
tąd nie otrzymał rząd angielski żadnej pro- 
pozycyi od konfereneyi Boerów w Olerks- 
dorpie. 

Londyn, 15 kwietnia. Według ogłoszo- 
nej wczoraj listy, stracili Anglicy przy ka- 
tastrofie kolejowej koło Machavie 132 b. m. 
13 zabitych i 18 rannych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 kwietnia 1902, — Giełda 
poranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 11742, Renta majowa 101:60, Węgier- 
ska renta koronowa 97:45, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 67550, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 690—, Akcye Anglo- 
banku 280:—, Akcye Unionbanku 549 —. 
Akcye Bankvereinu 45450, Akcye Lander- 
banku 428:50, Akcye Kolei państwowych 
661-50, Lombardy 60:50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 465:50, Akcye Fabryki broni —'—, 
Akcye tytoniowe ——, Akcye Alpiny 389 —. 
Akcye Rima Muranyi 50650, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żel. ——, Losy ture- 
ekie 107:25, Ruble 258775, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1893 9660, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 97*—, 56 1. listy Tew. 
kredytowego ziemskiego 95'75. 

Usposobienie : wyczekujące. 

Wiedeń, 15 kwietnia 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsbörse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-42, Renta majowa 101:60, Węgier- 
ska renta koronowa 97:55, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 675:—, Akcye węg. Za- 
kladu kredytowego 690—, Akcye Anglo- 
banku 278:—, Akcye Unionbanku 548'—, 
Akcye Bankvereinu 434 —, Akcye Linder- 
banku 42375, Akcye Kolei państw. 6632:—, 
Lombardy 60:50, Akcye kolei Klbethal 465—, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 389 —, Akeye Ri- 
ma Muranyi 50650, Akeye Praskiego - To- 
warzystwa żel. —'—, Losy tureckie 14750, 
Ruble 25875, 20-Franki —-—, Tramway 

Usposohienie : spokojne. 

Wiedeń, 15 kwietnia 1802, — Zamznis” 
cie giełdy /Schóusszourse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 675 —, 
Akeys węgierskiego Zakładu kredyt. 691:—, 
Akcya Anglobanku 27450, Akcye Unionban- 
ku 549 —, Akcye Landerbanku 423—, Akcyg 
Bankvereinu 450—, Ake. Bodeneredit. 881:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 538 *— 
Akeye Kolei państwowych 660 25, Akeye Ko- 
lei Południowej 61:—, Akeye Tramway 4) 
288-—, Akeye Tramway D) 284: —, Akcye 
Kolei Elbethal 468—, Akcye Kolei Pól- 
nocnej ——, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 88950, Akeye Rima 
Muranyi 50650, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1445—, Akcye Fabryki brosi 
326-—, Akcye Tureckie tytoniowe 29150, 
Obligacye węgierskiej indəmnizacyi 97:25, 
Renia majowa 101 60, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:03, Węgierska Renta koron. 9745, 
56 1l. Listy Tow. kredytowego ziem. 96:—, 
4 pre. Listy Banku krajoweg: 97%—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 1006), 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95:75, 4.i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 99:90, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110:—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98:40, 4-pre. Gal 
pożyczka kraj. z r. 1893 97 = 4-pre. po- 
Życzka miasta Lwowa ?3—, Losy tureckie 
10%:—, Marki 117-37, Ruble 2538-75, 


Odpowiedzialuy redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Herbata lecznicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, o. i k. dostawey nadwornego w Neun- 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę. 


Dr. A. Z Kołaczkowski 


po odbyciu specyalnych studyów na 

klinikach we Lwowie i Berlinie ordy- 

nuje od 15. kwietnia do 1. paździer- 

nika w Karlsbadzie Stadt Athen vis 
a vis kolomady Mihlbruna. 


Docent Uniwersytecki 
Dr. Koman Kencki 
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 
w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3—5 ul. Kraszewskiego I 3. 
Telefon 588. 
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Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


nauczyciel tańców 


ulica Pańska 1. 1%, drzwi Nr. 8. 
U6LOGSSEUN 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Od 16. marca nowy wspaniały i zabawny program. 


Małecki słynny prestygitetor. 

Les Diess's najznakomitrzy duet franeuski. 
Rewelton-Selina Tric najlepszy akt siłaczy na 
wiszących linach. 

The five Iuggling Jchnsons największa sen- 
zacya amerykańska. 

Marcelli naśladowca instrumentów. 
Nusza Melitta subretka polska. 

Zetto komiczny żongler. 

La Belle Violetta subretka francuska. 
Amerykański Bioskop. 


Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawienie, — W nledzielę | Święta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Go piątku High-Life. — _ Bilety 
są wcześniej do nabycia * biurze dzienników Piohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


0Z6l101-ŁYSZKIGWICZA 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15. kwietnia 1902. 
HOTEL GEORGE. 


PP. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, M. Br. 
z Czerniowiee, T. Bochdan z Milatyna, Dr. K. 
Kirchmayer z Maydanu górnego. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

TP. T. ks. Gedroyc z Mostów wielkich, A. 
Przniak z Nowotanca, J. Niesiołowski z Krakowa, 
S. Potworowski z Koropca. 

HOTEL FRANCUSKI. 
P. W. Kraiński z Perespy. 
HOTEL STADTMUELLERA. 
Dr. A. Borzemski z Dobrosina. 


Wystawy i Muzes. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny BT 
1 z południa, we wtorek i piątek od godzi h 
3 do 5, a w niedzielę przed południem P 
godziny 11 do 1. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny > 
rano do godziny 2 po południu z wyjadą 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m" 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie 
dzających codziennie w godzinach urzędowy" 
a nadto we wtorki i piątki także od godzidy 
3 do 5 po południu. 

Muzenm przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po połudn”» 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano 53 
godziny I z południa. — Biblioteka muzes e” 
otwarta codziennie od godziny 11 przed RE 
łudniem do godziny 3 po południu w niedzie! 
i święta od godziny 10 do godziny 1): . 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal, w MS 
dzielę wolny. 
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MY sprawie konwenrsyi 
Akeyi kolei Karola Ludwika raczą się właściciele tychże akcyj porozumieć 
z domem bankowym 


Mb Z u 
Firmy. 


L. cz. Firm. 456 stow. II. 296 


Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Glińsku, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*, została 
dnia 21. marca 1902 wpisaną do rejestru sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych i że 
przy tem uwidoczniono, że siedzibą spółki 
jest gmina Glińsko, że przedsiębiorstwo opie- 
ra się na statucie stowarzyszenia z dnia 16. 
lutego 1902, że przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest : 

a) udzielanie członkom pożyczek potrze- 
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
z funduszów, które spółka na ten cel groma- 
dzi przy pomocy wspólnej nieograniezonej po- 
ręki członków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzenych w ten spo- 
sób, iż spółka przyjmuje i oprocentowuje 
wkładki oszezędności ; 


(3043) 


EF 


EET 
Wo 
czas trwania przedsiębiorstwa jest nien- 
ograniczony, przełożeństwo tworzy: zarząd 
składający się z przełożonego, jego zastępcy 
i trzech członków wybieranych przez walne 
zgromadzenie na 4 lata, którzy zastępują 1 
i podpisują towarzystwo w ten sposób, że 
pod pieczęcią firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jeden członek zarządu, 
ogłoszenia towarzystwa następują przez umie- 
szezenie na tablicy umieszczonej przed loka- 
lem urzędowym spółki, odpowiedzialność 
członków jest nieograniczoną, udział pojedyń - 
czy członka wynosi 10 kor. 

Na walnem zgromadzeniu odbytem dnia 
16. lutego 1902 wybrano: Alda, poczmistrza 
w  Glińsku przełożonym, Jana Millera, 
kowala w Qlińsku zastępcą przełożonego , 
Semka Małysa, naczelnika gminy w Glińsku, 
Tomasza Skcrubskiego, rolnika w Glińsku i 
Waleryana Skorubskiego, rolnika w Glińsku 
członkami zarządu. 
C. k. Sąd krajowy jak handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 27. marca 1902. 


ZEIT NOSDECZINI: 


HU. cup. Pipu. 44/2 


(2902) 
Orox1cemeHe. 

I k Cya okpymanń AKO TOproBe1BHHAŃ 
B Cauóopi 3aBixroMaE, mo 40 peeerpy eni- 
JOK B3ApoóKOBAX M TocNoqapiHX BNUCAHO 
crosapHiiese nią fipMoło „Omiika OMAJHO- 
CTH i NOBA4OK B ŃuineBAdax, CTOBApHINeHe 
aapeccTpoBaHe 3 HecómerkeHO  IiopyKolo", 
3aBA3AHe HA NMiącraBi CTATYTİB 3 Aarm Xa- 
iuesudu 16. naqoaacra 1901. 

Nirer cuixa € CTApaTH CA O MaTe- 
pHAJIbHe i MOPAJTGHE UIĄHECEHE YJIEHIB CHiN- 
KO IMEHHO 

a) yqlnaTm q.leHaM MOZAIKA NOTpiÓHOi 
B rocuoqapeTBi, pomuc. i TOproBiM, A To 
3 QoRxIB AKI CNiAKA Ha ry nins sÓMpae 
HUpH NOMOYH CHIABHOŃ HeOÓMEREHOŃ NOPYKH 
CBOIX UJIEHiB, 

6) KATA MOIEHICTE NOMIMYBATA Ha Upo- 
neHT rpoimi 3aomarxkeHi a MupHO Jexadi, B 
rot cenoció, mo Cniaka npannmae i onpo- 
HeHTOBYE BKIATKA INAĄBHAI, 

a) nixnaparam rBopeHe Cmirok i 3a- 
poókoBax Ta roemorapckux CTOBApHIIeHb B 
okpysi Cuixa. „lo sapaqy Buópaki 3l- 
CTAN : 


"SOKAL & LIL 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą. | 


TEN 


' 
O. Creþan Oxummkesna, napox s XW 
IMeBHAqaxX, AKO NpeXCiNATEJIB. „8 

2) Mnxań.ro Ianko, rocnorap B AB) 
INGBAJAX, AKO 38€TyYNRHK UpeĄCiNATEJA. 

8) Lnia Koaunknń. 4 

4) Muxaiio CaBeqka, rocwoxapi e X4 
imeBugax i | 

5) Crefan pko, rocioraup B Kop? 
NyA, AKO ICHA. 

Cniaky nianacye ca B roit cnoció, "I 
nią negarkow (craMniJero) PipkA KIaAe md” i 
NAC HACTOATEIE Japaly, BaLIANHO EPO 
CTynHuk i ONEH 3 UJIEHIB B3ApAly; Mai 


KOGIOrO YIERA OniAkA BHHOCHTE HaHMEGH 
10 kopoH. s | 
Besari orozoiieka Cniaku mae mAT” 
CYBATH HACTOATeJb 3APAAY, A B3DAAJĘHO gro 
3aCTYNHAHK. 4 
Jo ymimyBaHa ororomeHa byge MY f 
XATA TAÓJHNA NEPE JIBOKAJIGOM CIK, | 
B Iygaio moTpeóńn B Yacownca, KOTpY M 
8HącTĘ Paza Haasupaloga. 
II. s. Cya okpyssanń, Biya V. 
Camôip, aua 8. mapya 1902. 


Si MME 
Licytacye. 


L. cz. E. IM. 2795/1 (5) (2785 3—3) 
Sprostowanie. 
Umieszczony w „Gazecie Lwowskiej“ 
Nr. 7%, 78, 79 edykt lieytacyjny z dnia 25. 
lutego 1902 1. cz. E. III 2795/1 (5), w spra- 
wie licytacyi realności pod l. k. 544, we 
Lwowie, prostuje się niniejszem, mianowicie: 
Że najniższa cena wywołania wynosi nie 21.809 
kor. lecz 21.899 kor. 
©. k. Sąd powiatowy, 5. I. Oddział III. 
Lwów, dnia 11 kwietnia 1902. 


L. cz. E. 560/1 (9) (3158 2 --3) 

Dnia 18. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w tut. Sadzie 
w Bali rozpraw Nr. I., lieytacya a) 7/20 
części realności iwh. 284. b) 1/8 lwi. 687, 
c) całej realności lwh 639, d) 7,336 lwh. 
216, e) 8/24 części realności lwh. 225 ks. 
gr. gm. Skawina. 

Nieruchomości powyższe oceniono ad a) 
na 350 kor., ad b) na 160 kor., ad e) na 
400 kor., ad d) na 17 kor. 8 hal. ad e) na 
80 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 228 sor., 
84 hal., ad b) 106 kor. 66 hal, ad ci 266 
kor. 66 bal., ad d) 11 kor. 40 ha', ad ej 
58 kor. 34 hal., poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym Są- 
dzie w biurze Nr. 5. f 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzis? II, 

Skawina, dnia 22. lutego 1902. 


L. 34.215 (3163 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo na 
rzutów kamiennych na szkarpseh tam faszy- 
nowych na Wiśle pod Laskówką i Lubaszem 
w klm. 189 — 191 odbędzie się 15. maja 
1902 o godzinie 32-tej w południe w e. k. 
Starostwie w Tarnowie publiczna licytacya 
ofertowa. sł 

Kwota wywołania wyncsi 20.12.18 kor. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno- 
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionym e. k. Starostwie gdzie 
także do godziny 12Ż-tej w południe wyżej 
oznaczonego dnia wnoszone być mogą oferty 
sporządzone według przepisanego wzoru a zā- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronęi w 
wadyum wynoszące 1000 koron z podaniem 
opustu z cen fiskalnych cyframi i słowami. 

Oferty oddane po terminie lub w in- 
nym urzędzie albo niezaopatrzone w wadyum 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami wyraża- 
Jącemi opusty dla różnych kategoryi robót 
osobno nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


(Wzór oferty). 


OFPERNLA 2 
mocą, której podpisany obowiązuję Się wyko- 
nać narzuty kamienne na tamach faszynowych 
na Wsśle pod Laskówką i Lubaszem w klm. 
189—191 za opustem . . . procentów słownie 
procentów z cen fiskalnych. 


. . 
aam (AJ OIODIESAE 


Tarnów, 15. maja 1902. 
(Imię i n:zwisko przedsiębiorcy) 
L. 29.288 3088 1—3) 
OBWIESZCZENIE. | 
W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe W tze- 
szowskim okręgu budowniczym * latach 1903, 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 5. maja 1902 
w c. k. Starostwie w Rzeszowie licytacya 


towa. 
r kosii fiskalne szutru, w roku 1903 
duostawié się mającego wynoszą : 

za 3540 metrów sześciennych szutru 
tluczongo 23372 kor. 05 hal. ] 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie tasże w 
wyż oznaczonym dniu naj później do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają Rai 
sporządzone na blankietach urzędowysh, kto- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, 4 zROpa- 
trzone marką stemplową na 1 K. i we wa- 
dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalne, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. =” 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę a 
lub szutrowiska i ofizrowaną ceng jednost 0- 
wą bez żadnych dopisków, | wreszcie FS 
datę i podpisać ofertę imieniem 1 nazwie! s 

Oferty wnoszone być mają na każ y 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 


: 


| 


ceny jednestkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrewiska osobno, albowiem zatwierdze- 
ne ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szezęgólcych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty nirsporządzone na blankietąch 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi Zaraz przez komi- 
sye przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane 

Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dsia 4. kwietnia 1902. 


L. cz. E. (04/1 (8) (3157 1—3) 
Dnia 25. kwietnia 190% o godz. 10 
przed południem, cdbędzie się w tut. Sadzie 
w sali rozpraw Nr. I licytzcya 1/4 części 
realności lwh. 27 i 4/80 renlności lwh 27 
ks. gr. gm. Kokierzyn. 
Nieruchowiość powyższą oceniono na 
551 kor 98 hal. 
Wadynm wynosi 56 kor 
Najnizsze cena wynosi 338 kor., poni- 
żej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podezas godzin urzędowych w tut. Sądzie w 
biurze Nr. 6. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 22. lutego 1902. 


L. cz. E. 517/1 (11) (3151) 
W skutek uchwały z dnia 5. kwietnia 
1902 liczba czynności E. 517/1 (11) sprzedane 
będą dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 11 przed 
ołudniem w Pelankach w drodze publicznej 
lieytacyi 410 kloców jodłowych nieciosanych. 
Przedmioty te można oglądać dnia 30. 
kwietnia 1902 mędzy godziną 10a 11 przed 
południem w Polankach. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 1046/1 (4). E. 1262/1 (6), E 1245 1 (4) 
E. 522 (6) (314Ł) 
Dnia 1. maja 1903 o godz. 10 przed 
ołudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
Oddz. IL licytacya I) 1) 1:12 części realno- 
ści obj. lwh, 18!, 2) 1/6 części realności obj. 
lwh. 240, 8) 1,6 części realności obj lwh 
241, 4) całej realności obj. lwh. 505, 5) 14 
części realności obj. lwh. 17, 6) 1/2 części 
realności obj. lwh. 504 ks. gr. gm. kat. To- 
maszowce, 7) 1/5 część realności obj. lwh. 
40 ks. gr. gm kat. Owitowa Al połowy real- 
ności obj. lwh 392 ks. gr. gm. kat. Wojniłów. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę. 

są ocenione ad I. 1) na 21 kor. 66 hal, 2) 
na 288 kor. 33 hal, 8) na 103 kor. 33 hal., 
4) na 600 kor., 5) na 150 kor., 6) na 340 
kor., 7) na 446 kor. 80 hbal., 8) na 300 kor. 
Najniższa cena wynosi ad 1) 14 kor. 44 

hal., ad 2) 158 kor. 88 hal., ad 3) 68 kor. 
88 hal., ad 4) 400 kor., ad 5) 100 kor., ad 


H 


wania lieytacyjasgo 
będą o dəlszech wyd 
wazia jedynie por 
waj, jesli nie wiewksją w okręgu sądu niżej 
wymienienega | nis woksżą tawuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zzmieszkałego, — 5 
O k. S4d powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 3. kwietnia 1902. 


iiti 


L cz. E. 1739/1 (7) (3138) 
Dnia 5. maja 1902 o godz. 10 przed 
połuduiem, odbędzie się w sądzie tut. biuro 
Nr. 4, licytacya reclności lwh. 103 ks. gr. 
gm. Długołąta wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość jest ocenioną na 384 kor, 
przynależności na 46 kor. 

Najniższe cena wynosi 289 kor 66 hal. 

Warunk: licytacyjne i inne dokumenta 
miożua przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. bioro Nr. 3, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sié do sądu nsjpózmiej przy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie istnieją, badź w toku postąpo- 
wania lieytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez wrzybieie ua tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomovnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zatzieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Stary Sącz, dnia 14. marca 1902. 


L. cz. E. 1518)! (4) (3187) 

Dnia 8. maja 1902 o gadz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 S4- 
du tutejszego, lieytacya 183 części realności 
w Wołczy dolnej lwb. 160. 

Jedna trzecia część domu z przynależy- 
tościami oceniono na 522 kor 66 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 348 kor. 44 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1. 

Takie prawa w obee których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałrą, należy zyło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytseyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do simaej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

„. le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


6) 226 kor. 67 bal., ad 7) 297 kor. 86 bal.] wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


i ad 8) 200 kor, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. y 

Warnnki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny 
protokoły ocenienia it. d.) może każdy, mają: y 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w Od- 
działe Nr. II 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wojniłów, dnia 24. marca 1902. 


L. cz. E. 569/2 (6) (3143) 

Na żądanie Altera Goldberga odbędzie 
cię dnia 5, maja 1902 o godz. Il przed po- 
łudniem w sądzie nizej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya połowy 
ciała tab. lwh 207, kat. gm Tarnopol obję- 
tego, Józefa Boczków własnej z pare. bud. 1. 
kat. 603 na której znajduję się chałupa pod 
Nr. cous. 420 i budynek gospodarczy, SIę 
składającego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 497 kor. 

Najniższa eena wynosi 248 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
strulny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie mżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 86 z dnia 16. kwietnia 1902. 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. È. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Stara sól, dnia 8. marca 1902, 


L. ez. E. 1928/1 (5) (3134) 
Na żądanie Dawida Drimera odbędzie 
się dnia 7, maja 1902 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 w Mielnicy, Jicytacya realności lwh. 
853 bs. gr. Nowosiółka, 

Nieruchojność wystawiona na licytacyę 
jest ocanioną na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor, poni- 
zej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
, „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchoiności dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wyimenionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawe, w obee których niniajsza 
licytacya bylaby piodopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis rno- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, di» kiórych jakie prawa lub 
wieżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
ełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 19. marca 1902. 


L. cz. E. 616/2 (7) (3118) 
Na żądanie Franciszka Wierzbiekiego 
odbędzie się dnia 6. maja 1902 o godz. 10 


rá R ask, 
ew WM ED aD UU W. 
PESA GO OZ.) DIRT ZOE ETOLA TETA ETES OAS AOSE 
Pewstang, zawiadamiane | przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
«zeniach tego postępo: | w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya a) 7/42 
z arzybieie na tablicy sądo- | części z połowy iwh. 20 


Í 9 Tarnopol z pare. 
bud. l. kat 17341, 1734/2 na których znaj- 
duje się realność pod Nr. 934 wraz z budyn- 
kami i rol, łąki i ogrodu |. kat. 1057/2, 
1057/3, 1058/1, 105-2, 1058/4, 1058/5, 1067 
i 1068 się składającego i b) 7 42 części całego 
ciała tab lwh. Z01G kat gm. Tarnopol obj. 
z pare. bud. pod 1. kat. 1817 na której znaj- 
duje się chaia w Gajach koło Berezowicy 
wielkiej i roli pod l. kat. 1842, 1673/2, 
1705/1, 1705/2, 1705/3, 1706/1, 5976 i 6217 
się składającego. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenicne a to ad a) na kwotę 2941 
kor.. 26 hal., zaś ad b) na kwotę 699 kor. 
74 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1470 kor. 
63 hal, zaś ad b) 466 kor. 50 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które zarazem jako 
z usławą zgodne niniejszem się zatwierdza i 
odnoszące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg kata-traluy, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzia urzę- 
dowyrh w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 
.. "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peltomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Tarm-pol, dria 3. kwietnia 1902. 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/2 (82) (8172) 

W konkursie Beinischa Sehönberga, 
kupea i własciciela realności w Krakowie, 
oraz jawnego spólnika protokołowanej firmy : 
B. Schónberg et Frankel w Dabin w Kra- 
kowia celem dalszej likwidacyi i uporządko- 
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności. które zostaną 
zgłoszone do dnia 21. kwietnia 1902, wyzna- 
cza się audyencyę na dzień 21. kwietnia 1902 
o godz l0 przed południem w e. k. sądzie 
krajowym cywilnym Oddział VI. w Krako- 
wie w biurze Ne. 3. 

Kraków, dnia 10. kwietnia 1902. 


(8169 1-3) 
OBWIESZCZENIE. 

Na podstawie uchwały wydziału 
wierzycieli z dnia 13. kwietnia 1902, 
zatwierdzonej przez ce k komisarza 
konkursowego, rozpisuje niniejszem za- 
rząd masy rozbiorowej Samuela Schwe- 
bera w Przemyślu leytacyę urządzenia 
sklpowego i towarów korzennych, tu- 
dzież win do masy rozbiorowej nale- 
Żących i w inwentarau krydalnym bli- 
żej poszczególuionyeh, a to w drodze 
ofert pisemmmio na ręce podpisanego 
zarządcy masy najdalej do 20. kwietn a 
b. r. w południe wnieść się mających, 

Do każdej oferty należy dołączyć 
kwotę 594 kor. 70 hal tytuł-m wa- 
dyum jako dziesiątą część ceny sza- 
cunkowej. 

Ruckomości powyższe sprzedane 
zostaną najwięcej « fisrojącema. 

Warunki licytac.jne przegłądzć 
można u podpisanego zarządcy masy, 
ktory też udzieli ua żądanie bliższ;ch 
wyjaś ień. 

Przemyśl, dnia 14. kwietnia 1902. 

Adwokat Dr. J. Tauber. 


Konkursa. 


L. cz. Praes. 85 6/2 (3135) 
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 
RN ża pisarza pomoeniczego z mani- 
puiżeyą sądową obznajomi a, dzi 
wynagrodzeniem po 3 Bor A A A 
Radomyśl, 11. kwietnia 1902. 


L. cz. Prez. 1049 4/2 
KONKURS 


Celem obsadzenia opróżnionych przy są- 
dzie obwodowym w Rzeszowie dwóch posad 
dozorców więżni z systemizowanymi poborami 
i umundurowaniem, rozpisuje się konkurs z 
z terminem do 15. maja 1902. 

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do c. k. Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

0. k. Prezydyum sądu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 9. kwietnia 1902. 


L. 5932 (3044 3—3) 


KONKURS. 

Oelem obsadzenia posady komisa- 
rza targowego przy Magistracie król 
woln. miasta Stanisławowa rczpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązane Są na- 
stępujące pobory. 

a) Stała płaca w kwocie 1600 ko- 
ron rocznie. 

b) Dodatek aktywalny w kwocie 
300 koron rocznie i c) pięć czieroleci 
po 200 koron recznie. 

Ubiegający się o tę posadę ma do 
swego podania dołączyć. 

a) Certyfikat przynależności. 

b) Metrykę urodzenia na dowód 
że nie przekroczył 40 rok życia. 

c) Świadectwo zdrowia. 

d) Świadectwo moralności. 

c) Świadectwo ukończonych stu- 
dyów i dotychczasowego zajęcia. 

Kandydaci którzy ukończyli z dt- 
brym postępem kurs komisarza targo- 
wego w Krakowie mają pierwszeństwo. 

Podania wnosić należy do 15. 
maja b. r. 

Magistrat król. woln. m. Stanisławowa. 

Stanisławów, 8. kwietnia 1902. 
Nr. 1996/2 (3146 1 --2) 
KONKURS 

Odnośnie do ogłoszenia w Nrze 85 
„Gazety Lwowskiej* oznajmia się, że celem 
obsadzenia jednej nowosystemizowanej posa: 
dy drugiego zastępcy Nadprokuratora Państwa 
we Lwowie w VIII. klasie rangi i czterech 
nowosystemizowanych possd zastępców pro- 
kuratora Państwa w VIII. klasie ransi a to 
po jednej przy Prok 
wie, Przemyślu, St 
alnie przy innych 
Galieyi wschodniej 
maja 1902. 

C. k. Nadprokuawiyu ransiwa. 

Lwów, dnia 11. kwietnia 1902. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 112,02 (3168) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. 
k. i$. 37 ust. pras., Że treść artykułu umiesz- 
czonego w Nr. 97 czasopisma,: „Kuryer 
Lwowski* z dnia 8. kwietnia 1902 pod na- 
pisem: „Dąbrowa* w ustępie od słów: „I ta- 
ki to przedstawiciel“ do końca, zawiera zna- 
miona występku z $. 800 ust. kar., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze xrozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 11. kwietnia 1902. 


L. cz. Pr. III. 67/2 (2) 
OBWIESZCZE SIE. 

©. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzeki, 
że zamieszczony w Nize 84 czasopisma „Głos 
narodu* z dnia 12. kwietnia 1902 artykuł 
pod tytułem „Zydzi jako przybysze w Pol- 
sce“ od „Zdobywszy wśród nas“ do „przed 
wiekami narzuciła“ iod „oto, że żydzi nigdy“ 
do „narodowe wady* oraz od „Takimi pra- 
gnęliśmy* do końca, zawiera znamiona wy- 
stępku z $. 302, u. k., że zakazuje się roz- 
szerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 

Kraków, dnia 14. kwietnia 1902. 


(3171) 


BL. 82. [3005] 
Dag f. f Srels<: als Wrekgeriht in 
Qeoben Bat mit dem Grfenntuiffe bom 7. April 
1902, Pr. 3/2 Die Weiterverbreitung der Nr. 
14 der Beitichrift: „Niitrzaujchiager Women- 
blatt* bom 5. April 1902 wegen deg Artifel8 : 
„Abgeordneter Walz vor feiner Wählern” in 
der Stelle von „dem Aderbauminifterium” biz 
„Unfähigteit” nah $. 300 St. G. verboten. 


(8015 3—3) į 


8 


A Wow (dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w rem p. drem Blausteinem dla niego ustano- 
K stag: Grimtowe. | Gazecie Lwowskiej licząc, tutejszemu sądowi | wionym. 
Sat: “Š i przedłożył, a to tem pewniej, że w razie bez- O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


L. cz. Prez. 68 19/2 (4) (3150) 

lio dochodzeń celem uzupełnienia księ- 
gi gruntowej dla gminy Skomorosze przez 
dodatkowy wpis parc. grunt. 38% wyznacza 
się termin na zeń 80.: kwietnia 1902 o 
godz. 10 rano w biurze Nr 6 sądu tutejszego 
na którym wszystkie osoby o ile zależy im 
na zbadsniu stosunków posiadania stanąć i 
wnioski celem wyjaśnienia tudzież strzeżeńia 
swych praw przedstawić mogą. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, 4. kwietnia 1902. 


Rozmalte obwieszczenia, 


L. ez. T. 45/1 (12) (3009 3—3) 

©. k. krajowy cywilny oddział VI. w 
Krakowie jako instancya w myśl §. 10 ust. 
z 16 lutego 1883 L. 20 Dz. p. p. właściwa, 
wzywa każdego, ktohy o osobie Michała Ka- 
mińskiego syna "Wojciecha i Elżbi ty z To- 
maszkiewiczów małż. Kamińskich, urodzonego 
1/10 1815 w Lipnicy murowanej w powiecie 
Bocheńskim współwłaściciela realności pod 
Ik. 36 w Podgórzu, który dłuższy czas woj- 
skowo służył, a następnie udają się rzeko- 
mo do Lwowa do Domu inwalidów, już słaby 
i do pracy niezdolny w mundurze inwalida 
około r. 1850 w Podgórzu na kilką dni się 
zjawił i do tego czasu aż dotąd żadnej o sobie 
nie dał wiadomości —- cośkolwiek wiedzisł, 
o tem bądź tut. sądowi, bądź ustanowionemu 
dla strzeżenia praw powyższego nieobecnego 
kuratorowi adw. dr. Stanisławowi Krygow- 
skiemu w Krakowie, najpóźniej do dnia 1. 
kwietnia 1903 doniósł, a to tem pewniej, ile 
że po bezskutecznym upływie tego terminu 
powyższy nieobecny na ponowne żądanie stro- 
ny inieresowanej za zmarłego uznanyaj Z0- 
stanie. 

Kraków, dnia 4 marea 1902. 


L. ez. T. 6/1 (1) (3045 3—3) 
Wzywa się posiadacza zaginionej policy 
asekuracyjnej z daty Kraków dnia 4. listopada 
1876 1. 6721 na imię p. Albina Zagórskiego 
wystawionej, a opiewającej na kapitał po- 
śmiertny w kwocie 2000 zł. a w. płatny po 
śmierci zabezpieczonego Albina Zagórskiego, 
tegoż żonie względnie spadkobiercom, by po- 
wyższą policę w przeciągu ! roku, 6 miesięcy 
i 3 dni licząc od ostatniego ogłoszenia edy- 
kin œ i i "i w sądzie tutejszym 
iym razie polica ta 
nie. 
Oddział VI. 
dja 1901. 


L. 6. e MjZ 62) (3010 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
wdrażając postępowanie celem umorzenia rze- 
kormo zaginionego kwitu derozytowego przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krako- 
kowie na imię p. Mieczysława Pawlikowskie- 
wystawionego Nr. 97 opatrzonego, a opiewa- 
jącego na 407, listy zastawne Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowia w nomi- 
nalnej wartości 10.000 zł. a. w. ezyli 20.000 
kor. wraz z kuponami — wzywa każdego, 
ktoby się w posiadaniu tego kwitu znajdował, 
aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga- 
zecie Lwowskiej licząc, takowy tut. sądowi 
przedłożył, a to tem pewniej ile że po bez- 
Skutecznym upływie tego terminu kwit ten 
na ponowne żądanie interesowangch, za umo- 
rzony uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddzizł VI. 

Kraków, dnia 2. marca 1902. 


li, +42, T 2a (3011 3—3) 
C k. Sąd krajowy w Krakowie wdraża- 
jąc na prośbę Towarzystwa wzajemu:*go kre- 
dytu w Krakowie postępowanie amortyzacyj- 
ne co do rzekomo zaginionego wekslu wysta- 
wionego in bianco na blankiecie wekslewym 
za 80 hal. opatrzonego podpisami p. Aleksan- 
dra Paczoskiego jako wystawcy, p. Henryki 
Zuk Skarszewskiej jako akceptantki i p. Sta- 
nisława Zuk Skarszewskiego jako żyranta —- 
wzywa każdego, ktoby się w posiadaniu wek- 
sla tego znajdował, aby go w przeciągu 45 
dni, od dnia ostatniego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej licząc, tut. sądowi przedłożył, a to 
tem pewniej, że w razie bezakutecznego u- 
pływu tego terminu, weksel ten na ponowne 
żądanie Towarzystwa wzajemnego krełytu w 
Krakowie, za umorzony uznany zostanie. 
Kraków, dnia 18. marca 1902. 


L. GP. 182 (1) (3046 2—3) 

C. k. Sąd krajowy eywilny w Krako- 
wie, wdrażając na prośbę p. Anastazego Ho- 
lisa, postępowanie amortyzacyjne eo do rze- 
komo zaginionego weksla in bianco, na kwo- 
tę 500 kor. opiewającego podpisem Anasta- 
zego Holika jako akceptanta, zaopatrzonego, 
wzywa każdego, ktoby się w posiadaniu tego 
weksla znajdował, aby go w przeciągu 46 


i 


skutecznego upływu, tego terminu weksel 
ten, na powtórne Żądanie proszącego, ZA 
umorzony uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VT. 
Kraków, dzia 24. marca 1902. 


L. cz. A. 535,00 (28) 
Sprostowanie. 


(3154 1—3) 


ÍL. cz. A. 115/02 (8) 


Trermbowla, dnia 16. luteg» 1902. 


(3181 1—5) 
Podaje się do publicznej wiadomości, 


liże na dniu 19. lutego 1902 zmarł w Ozar- 


norzekach ś. p. Józef Jamroga vel Jamrogie- 
wicz bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli, a gdy nie jest wiadomem, czy 


Ogłoszony w Nr. 44, 55 i 56 „Gazety |i komu przysługują prawa do tej spuścizny, 


lwowskiej“ edykt z 23. stycznia 1902 l. cz. 
A. 535/00 (26) w sprawie spadkowej po śp. 
Karolinie Folandowej tyczący się wezwania 
niewiadomych spadkobierców de spadku prc- 
stnje się w ten sposób, że zamiast słów: 
„Karolina Tolandowa* powinno być „Karolina 
Folandowa*. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowytarg, dnia 11. marca 1902. 


L. ez. A. 563/1 (5) (3083 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Podhajcach wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Petra Muszkiewicza rodem z Podha- 
jec, ażeby w przeciągu roku wniósł oświad- 
czenie do spadku po śp. Danyle Muszkiewiczu 
zmarłym w Podhajcach dnia 17. lipca 1895 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
nia, w przeciwnym razie pertraktacya spad- 
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i kuratorem wezwanego Teodorem Munszkie- 
wiczem przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


bę cz. M. 198. (0% (3047 1-—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wdraża- 
ige na prośbę Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie i p. dra Fryderyka Ja- 
kubowskiego, postępowanie celem umerzenia 
rzekomo zaginionej policy przez Dyrekcyę 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie na nazwisko dra Fryderyka Jakubow- 
skiego wystawionej, opatrzonej Nr. 7916 
opiewającej na kapitał 1000 złr. a. w, pła- 
tny okazicielowi policy, skoro zabazpieczona 
Wanda Jakuhowska dożyje dnia 1. września 
1904, wzywa każdego, kioby się w posiada- 
niu powyższej policy znajdował, aby ją w 
przeciągu | roku, 6 tygodni i 8 dni od dnia 
ostatmego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow- 
skiej licząc, tutejszemu sądowi, przedłożył, a 
to tem pewniej, że po bezskutecznym upły- 
wie tego terminu, -polica ta na ponowne żą- 
danie interesowanych za umorzoną uznają 
zostanie. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 25. marca 1902. 


L. cz. ©. I. 82j2 (2) (3116 1—3) 

W sprawie Feigi Hass w Sanoku toczą- 
cej się przed c. k. sądem powiatowym w Ña- 
noku przeciw Izraelowi Axer w Przemyślu o 
uznanie własności i oddanie w posiadanie ru- 
chomości z pn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 8. kwietnia 1902 1. cz. C. I. 82/2 (2), 
którą wyznaczono termin do ustnej rozprawy 
na dzień 15. maja 1902 o godz. 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Izrael Axer 
obecnie przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Bo- 
śniackiego, adw. w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Axera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 8. kwietnia 1902. 


L. cz. A. 69/1 (12) (3081 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Mielniey podaje 
do wiadomości, że dnia 1. grudnia 1909 zmarł 
Iwan Nykoluk syn Procia w Mielnicy bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Sąd nie znając pobytu ustawowej dziedziezki 
Pawliny Nykoluk, wzywa ją, ażeby w prze- 
ciągu roku jego licząc od dnia p niż wyrażo- 
nego zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 
oświadczenie się dziedzicem w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Stefanem Sucheckim dla niej ustanowionym. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, 3. grudnia 1901. 


L. cz. A. 281,00 (9) (5085 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. po- 
daje do wiadomości, że dnia 8. października 
1899 zmari w Trembowli Michał Miaszkow- 
ski, syn Sebastyana z pozostawieniem pise- 
mnego kodycylu. 

Do spadku powcłanym jest jako dzie- 
dzie ustawowy Sebastyan Roman 2 im. Mie- 
szkowski Sąd tutejszy nie znając pobytu 
tegoż wzywa go, ażeby w przeciągu roku 
jednego licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad- 
czenie się dziedzicem w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z kurato- 


wzywa się wszystkich, którzyby z jakiegokol- 
wiek tytułu rościli sobie prawa do spadku, 
aby donieśli w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu o swych prawach tutejszemu są- 
dowi wykazali tytuł prawny dziedziczenia i 
i złożyli oświadczenia do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czaso- 
kresu zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dzie- 
dziczenia oraz wniosą oświadczenia i im teź 
zostanie w miarę wykazania praw przyznanym 
spadek, dla którego ustanawia się kuratorem 
p. Jana Łaniaka, nsczelnika gminy Czarno- 
rzeki. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w ustano- 
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 22. marca 1902. 


L. cz. A. 426/00 (5) (3140 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzywa 
nieznanego z miejsca pobytu Mozesa Winkle- 
ra reete Billiga, ażeby w ciągu jednego roku 
od dnia niżej wyrażonego oświadczył się do 
spadku po Janie Winkler urodzonej Billig 
zmarłej dnia 7. marca 1899 w Pomorzanach 
bez JE ZE ostatniej woli rozporządze- 
nia lub w tymże wymienił sądowi swego 
pełnomocnika, gdyż w przeciwnym razie po- 
stępowanie spadkowe z jego kuratorem adw. 
dr. Naglerem i ze zgłas'ającymi się spadko- 
biercami przeprowadzone zostanie, 

Zborów, dnia 28. stycznia 1902. 


L. 87.0271. (3170 1—38) 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów wzy- 
wa c k. asystenta pocztowego Piotra Stani- 
sława 2 im. Krzyżanowskiego, który się już 
od miesiąca samowolnie od pełnienia obo- 
wiązków urzędowych usuwa, a którego obe- 
cne miejsce pobytu jest nieznanem, aby do 
dni ezternastu (14) licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszego dekretu, albo zgłosił się do służby 
w urzędzie, do którego jest przydzielonym, 
albo usprawiedliwił swoją nieobecność świa- 
dectwem lekarskiem, gdyż w przeciwnym ra- 
zie po myśli dekretu kamery nadzorczej z ©. 
lipca 1835 l. 28.289—2837 wydanem zosta- 
nie przeciw niemu orzeczenie wydalające go 
ze służby e. k. Zakładu pocztowego i tele- 
graficznego. a 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 

Lwów, dnia 10. kwietnia 1902. 


L. cz. O. 89/8 (1) (8155) 
Przeciw nieobecnym Józefowi, Zofii i 
Annie Taborom, przedtem w Kirikowie, wniósł 
Jakób Kasprzyk w Kirikowie skargę o wła- 
sność i hipoteczne przepisanie prawa własno- 
ści parc. gr. lk. 575 w Kirikowie z pn. 
Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 20 
maja 1902 godz. 9 przed połudriem w biu- 
rze Nr. 2, 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Józef Majka w Kirikowie 
będzie ich zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, 1. kwietnia 1902. 


L. cz. ©. I. 1042 (1) (115) 

Przeciw Agnieszce Ozaprańskiej, Anto- 
niemu (zaprańskiemu, Ignacemu Błażowskie- 
mu, Józefie Ohłopeckiej, Janowi Mikołajowi 
Chłopeekiemu, ks. Tomaszowi Ohlopeckiemu 
i Mikołajowi Kopystyńskiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym zastał do 
e. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Tomasza Manasterskiego Watiuszczaka syna 
Michała pozew o uznanie własność p. gr. 
1668/3, 1669, 1570, 1571 i 3168 w Horo- 
łyszczu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20. maja 1902 o godz. 10 
rano, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się p. Jana Horodyskiego w Horedy-= 
szczu kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sambor, dnia li. kwietuia 1902. 


9 
L. cz. C. II. 77/2 (1) (3152), którą dozwolono przymusowej lieytacyi >|, , PEEMEKTON OADEE 0 RETZATN NUN NR RAA OZONE TOWRZRZORNENNE Z. 


Przeciw nieobjętym masom spadkowym | realności lwh. 271, */, części realności lwk. | METE e : e 
bł, p. Herscha Izakowicza i bł p. Feigi Seha- |70, 3/12 części iwh. 71, 1/8 części lwh. 12 | SIEM EWOJE KE pr y wine. 
Chtel i przeciw Mojżeszowi PodborcerewiiChaji;i 1/12 ezęśel reainości Iwh. 327 ks. gr. gm. i P 8a wod « = pä 
odkorcer, których miejsce pobytu jest nie- | Gorki. ARES E RR ENR AR E A 
Znane, wniesionym został do c. k. sądu po- Ponieważ niewiadomo gdzie Rozalia | pestavsirssmumucuoiiscii ni a PZ 04054709 A ETSE PO 7 TY AA A TY DATY 


Wlatowego w Brodach przez Leona Pukasie- | Szuka i Jan Florek obecnie przehywają. usta- |$ 
Wieza pozew o uznanie własności do pare. b. |nawia się dla nich w celu strzeżema ich! 
1645/1, 1645/2 i p. gr. 284 objęty h whl. f praw, kuratora w osobie p Mishała Ruchle- 
69 gminy Bredy. i wieza dia Rozali Szuka, zaś p. Kazimierza 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- | Piątkiewicza w Brzozowie dla Jana Florka. 
brawę na dzień 1. maja 1902 o godz. 9 re- (i kuratorzy zastępywać będą kurandów 
No w tut. sądzie w biurze Nr. 8. |ewoieh w rzeczonej sprawią na ich koszt i 
Qel-m strzeżenia praw powyższych, usta- Í n*ebezpirezeństwo. dopóki oni w sądzie się nie 
Nawia się p dr. Byka w Brodach kuratorem. | zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na ieh 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki nieznani z 


Bziskacza Thierrego (Adoifx) i EMIETED 
prawaziesx eentyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wysiągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakia się do wiej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 5% hal. Aptekarz Thierry (Adolf LI- 
MITED w Pregrada przy Rohitsch - Szuerbrnnn. — Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy- 
palony, znak ochronny i firmę. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brzozów, dnia 13 marca 190". 


WYW PET ZWI LAI BZ AEO TEZANKI ZO 


Brody, dnia 11. marca 1902. 


miejsca pobytu w sądzie się nie zgłoszą lub. 1 o Ss j 
pełnomocnika nie za sianują i pozwane mase | 4 4 IE 
spadkowe objęte nie zostaną. L. cz Og. I. 120/2 (3) (3098) | zywo woz z ZRZEC EA NREN TCP WYCIE YZ TWO YTY CZA 
r, Pk ; Przeciw Samuelowi Benkendorfowi, Ber- | Ke*m 7 SRS 3 RKKA GRĄ LF; Keo RAR s" 
R Aanonzetowy, , Oddział 1: | lowi Tkaterowi vel Tatarowi i Abrahemowi SOHO EISS ORA RODAK RI BORA RANMR 
R FAA SRS ZEM BRR ra = 


M 


4,4 


Zillerowi, których miejsce pobyta ject nieżna- | 


ka 
ne, wniesionpym został do e. k. sądu bralo- | R L j $ ryś 
ywilnego we Lwowie przez Józefa | ŻÓ Ę | X 
L = X) wego CyF! ; vIe prze A j 3 Al RA | A: i JE W 
a P. 230,2 (2) NP (808 ' | Molcaua i Chanę Finkler zam. Wolken po- s ze R Se ssa e È n = 
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa EAEAN M 8 à s 2% 
Wzajemnego kredytu w Dębiey toczącej Się |; ealj renlności Jks. 62), wo Lwowie NnaaGworni Qos AWCcy Wieden, l., Graben VA S 
przed ¢. k. sądem powiatowym w Radomy- LG ze s 4 : e 4 a A s w, 
šlu przeciw PYY dage i Mejżeszawi j y nj Na paan aa" a i zosta K polassią bogata mas prinzony Skład prawdziwych franvuskich i angi-likich orygi- ras 
iegojerowi: 2 Przecławia o 228 kor. z pn. | oda Sa RMA ny w sali NI O uli b perfam po bardzo niskich cenach; wielki wybór najlepszych angielskich 8 
ma być Goręczoną uchwała z dnia 14. lutego > 0 o POM. Er a Ma szczoteczek do zębów ido paznokci, szezetek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego QQ 
R 2302 któ dude ;lem strzeżenia praw kurandów, usta- | %3 rodzaju z opiewa regową. szyidkretową lub z kości słeniowej . EB 
1003 2 3 TA e | Vele U 10ÓW WA rodzai 2 opiewa rigową. szyląkretowy lub z kaści słoniowej Jake eosebli- (% 
602 1. cz. E. 280,2, którą dozwoleno inta nawia się p. adw. Franciszka Kierniga we i 4 2 


wosé domm: Uzsama z» wyborną uugielska „Eau de Calogne 
i 4 


bułacye prawa zastawu dla sumy 223 kor. z 
Fi c Zeme po K. 2, 4, 5, 14i 16. -— Każdy artys 


p. w stanie biernym realności lwh. 2/8 


Y 
> 


Lwowie kuratorem. 


|! wysyła ee natychmiast za 


KODA 


; Ba i Tenże kurator zastępywać będzie kuran- zsliezke BEE AAA 6 p”. 
Dow 7 całei realne 3: są R aE ha O REA mRMęzką, =- Qenaiki cpłataie. 
"Aa M s s. «Nad 8:8 il dów rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- i - 
Ji owy wo. S, is g 3 eGLGW. hez ; ist d óki : g . P za a < de ni 
U wodo: © Re | FC. bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie Ę SF: SENKSOWSK SĄ) za 
Ponieważ niewiadomo gdzie Leib Glanz zgłoszą lub pelnomcenike nie zamianują. ŁA SOC RAY ERENER GH RER ODRA aska 


z 


ya. wai aaa 


w Ameryce przebywa, ustanawia się dlań w 4. mk ; 
celu w jego praw, kuratora w osokie | 0. k. A cywilny, 
p. adw. dra Orlińskiego w Radomyślu. ER 
Tenże kurator zastępywać będzie Leibę 
Glanza w rzeczonej sprawie na jego koszt m 


No f +3 MERATE > 


sy n at 4 z 1:71 


Na wszystkie 


bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 


I 
| 
zew o własność 6/12 części realności lks. 731 
| 
| 
Lwów, dnia 7 kwietsia 1902. | 


i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie c) MEL. 2 => AAC 3. i 

się nie 2 lub pełnomocnika nie zamia |L. cz. A. 8541 olała „B:0| jj deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 

nuje. . EL. w owiatowy w Sniaty»i» Od. | EF  piswa humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
0. BR NoE gi) SA my: ATE marca 1895 Olesa Terentiuk A ratę z dostasą w Iniejssu lub wysyłką na prowincyę, po 
Radomyśl, dnia 24. lutego 1902. Hrycka testamentem z daty Śniatyn 12. kwie- | ŚR cenach redakcyjnych 


tnia 1894 zapisał tytułem legatu swemu s3- 
nowi Wasylowi Terentiukowi kwotę 100 złr. 
L. cz bip. 3114/1, 3115/1, 3656/1, 175/2 a. w. czyli 200 kor. 

(3071) Ponieważ miejsce pobytu tego legata- 
Nieobeenym 1) Kfroimowi Klingerowi | ryusza jest nieznane, przeto wzywa się go, 
s. Altera ze Skały, 2) Janowi durkowskiemu | shy do podjęcia legatu on sam, wzglednie 
s. Józefa w Łanoweach, 8) Andrijowi Bodnar- 2 Ta C 


czukowi w Bilczu i 4) Benjaminowi Gottes- | w sądzie się zgłosili luh w tym eeln pełno- ps p * eq 
manowi yel Gilasnerowi W Jrzierzanach mają R ustanowili, gdyż W przeciwnym ya- RZESZA RAZA EBREBEMBA RE „AAA KAAAAK 
ge 


Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, pssaż Hausmana 9. 


jego spadkobiercy w przeciagu jednego roku TEDA ASTA 3 


x 


cj 


być doręczone uchwały tabulsrne ad 1) z 30. | zis logat ten w sądzie na rzecz legatarynsza ag, . 
Do naszych czytelników! 


sierpnia 1900 1. hip. 2445,00 dozwalająca | tek diugo przechowanym zostanie, aż nie na $+ 
$+ 
12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA : 


wpisu w whl. 1157 gm. Skała, ad 2) z 6. | stąpi dowód jego śmierci, lub zaszłego uzna- 

sierpnia 1910 l hip. 2485/00 dozwalające |nia go za zmarłego. 

wpisu w whl. 815 gm. Łanowee, ad 3) z 12. 

października 1905 1. hip. 2801,00 dozwala- 

jaca wpisu w wbl. 1331 gm. Bilcze, ad 4) (tom miesięcznie) 


Śniatyn, dnia 6. marca 1962. 


z 1. marca 1901 1 hip 179/1—228/1 dozwa- | L. ez. O. IV. 66/2 (1) (3156) któro i 5 5 MEE R r 
lająca wpisu w whl. 220 gm. Jezierzany. Bren niechetnrm Chali Liebe Nogai które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 


„Na Olimpie“, „Na jasnym brzega”, „Żórawie”, „Sen“, 
„Muszę wypocząć”, także 
OGNIE i MIECZEM 
ozdobiona ilustracysmi Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


Kuratorami dla strzeżenia praw, usta | Wolfowi Neger, Beli Neger, Seligowi Neger 

nowiono: ad 1) adw. dra Frieda z Borszczo- |i małot Majsrowi Neger z Ozerewchy, wnie- 

wa, ad 2) Stanislawa Ragowskiego z Łano- | sionyyn został do tutejszego sądu przez Welfa 

wiec, ad 8) Aksentego Sochackiego z Bileza, | Weinsztoka pozew o 280 kor. 

ad 4) Myszulima Harreicha z Borszowa. ! Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
Kuratorowie mają zastępogać nieobe- audyencyę na dzień 21. kwietnia 1902 o 

enych, dopokąd się w sądzia nie zgłoszą lub | godz. 9 rano. 

pełnomocników nie ustanowią. Celem strzeżenia praw nieobecnych po 


pował, dopóki się nie zgłoszą lub pełaemo: 
enika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rymsnów, dnia 8. kwietnia 1902. 


PTET 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. zwanych, ustanowiono kuratora w osobie p. m IB T f b n í 
Borszczów, dnia 17. lutego 1902. Biłego w Ozeremsze, który ich będzie znstę- SĘ T | i 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyżącznie dia prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczośc togo autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. 
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy preuuweratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 

Alehimowieza „Nad grebsia Rabaka*, odbity kolorami na grubym welinie. a 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozeiorów*, około 1 0 arkuszy druku, iilustrowne, które nabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal, w oprawie. Tom I. wyjdzie 

w marcu, całość w ciągu 102 r. 
Niezsieżnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynuigzków, artykuśy wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sziuce stosowanej i t. d. 


L. eż. hip. 906,00, 1260/00, 2710/1, 2717/1 
(3072) 
Nieobecnym 1) Parańce Harbuz w Je- 
zierzanach, 2) Maryi Kotyk w Burdiakow- 
cach, 8) Teodorowi Sikorskiemu w Łanow- 
cach i 4) Każkowi Kerwsckiemu s. Maćko 
w Cysganach mają być doręczone uchwały 
tabmlarne ad 1) z 16. kwietnia 1500 1. hip. 
906/00 dozwalająca wpisu w whl. 1260 gm. 
Jezierzany, ad 2) z 21. maja 1900 l. hip. 
1260/00 dozwalsjąca wpisu w whì. 3 gm. | ciała tab. whl. 348 gm. Ohsdaczków mały. 
Burdiskow:e ad 3: z B1. ew rwea 190' 1 Na podstawie pozwa tega wyznaczono 
hip. 1599500 dozwałająsa wisa w whl. 62i andyencyę do rozprawy na dzień 16. maja 
gm. łunowce, ad 4) z 14. stysznia '200 i | 1902 o godz 9 rano w binrze Nr 10. 
25. CZEYWGA 1300 ko hip. 13 :6/00 i 120/00 Celem strzeżenia praw Fedka Trreka, 
dozwalająe: wpisu w whl. 204, 881, 632. | ustänawis się p. dr. Rotenfelda, adw w Tar- 
203 gim. Oygany. . nopelu kuratorem. 

Kuratoram! da strieżenia paw, usti- Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
nowioso ad 1) Pawła Zapłacińskiego 2 Je- | damego z miejse» pobytu w rzeczonej sprawie 
zierzan, sd 2) Ignacego Kostyka z Barde- | na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
kowiac, ad 8) Dmyira Pryjmę Z Lańowee, | on sam w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
ad 4) Jóźka Danychę z Qygas. nomocnika nie zamianuje. i 


L cz. Ob. 668,2 (1) (3117) 

Przeciw Fedkowi Turek, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Petra Mandzinka z Obodaczkowa małe: 
go pozew o uznanie prawa własności `, części 


Reko eE Reo kooi teo oo o eooo 


È% 
exoeXc 


= 


Precmiumeratę przyjmuje: 


„Glówna stsgańyca TYGODNIKA LLUSTROWANEOA 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
a$ araz wszystkio Kelagarnie i kaniery pisa. 


4% Warani prenumeraty „Tygodnika Iliustrowanego“ razem z 12 tomami dziel Henryka 
FE Sienkiewicza i dodatkieru powieściowyu w arkuszach: 


oz] 


esata r: 


RB JEJ 


$ wo Łwowież | w Galioyi i ua Bukowinie 
A Ly : 7 przesyłką poeztową: 
UK Kwarialnie . - . . 6 kor. 80 kal. Kwartalni: . . 7 kor, 20 hal. 


Kuratorowie zastępować mają  nieone- : WSE zy Ę Półroeznie . . . . 13 kor. EO hał. Połromznie . . . . I4 kor. 40 hal. 
enych, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub 0. k. Sąd Pa aai VI. 5 Rocznie . . . . « 27 kor. 20 hal. Roezuie. . . . . .28 kor. 80 hal. 
pelnomceników nie ustanowią. Tarnopol, dzia 5. kwietnia 1902, uż Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 

o ak > at IV $x kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylzo 40 hal., t.j. kwartalnie za 3 tomy | kur. 20 hal., 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia a =, Se” je półrocznie pa tomów 2 kor. 40 A roeznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 

S dni . stycznia 1902. N | my nadsyłać razem z prenumeratą. 
Borszczów, dnia 31. styczn L. cz Prez. 854 18/2 (3097) A Y ierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 


rowie za dopiatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiamia pół- 
r.eznych kompletów „Tygodnika“ można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal; bez przesyłki 
i opakowania P 

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Siankiawicza może być nabywany po [2 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po [3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po [7 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya Tygodnika" 


= Na drugą zwyczajną dala 2. czerwca 

(310 1802 rozpocząć się mającą kadencyę Sądu 
‘| przysięgłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostali prezydent Kostka, przewodniczącym, 
cyjnej sprawie toczącej przed c. k. sądem radcy sądu krajowego Pisztek, dr. Cieszyń- 


f A ę ski, Piecz i Drobner, jego zaste i 
powiatowym w Brzozowie przeciw nim na „ Pieczonka i pa, J 8 i epeamı j >" 
wniosek Towarzystwa zaliczkowego w Brzo- Nowy Sącz, dnia 9. kwietnia 1902. 2% we Lwowie, Fasaż Hausmana 9. 


vie o 800 kor. być doręczoną uchwała E SSI 5 5 PRERE ARNOA , 
z dnia 20. stycznia 1962 | eż. E. 222/2 (1) |KRYWYKTRTYRYWYTRRIKKK AEETIS IFEF 


L. cz. E. 232/2 (5) ć 
P. Rozalii Szuba i Janowi Flork'wi cby- 
dwojgu w Gorkach zamieszkałym w egzeku- 


GZYURZRYKYWYWKNWZYKRKYWYTZKKKKKI 


& rek eei 


sy 


Najnowsze a najtańsze 


w wielkim wyborze na składzie 


M m laty 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 


poleca 


W. ADAMSKI | 


(dawniej Jürgens) 
Lwów, ul. Sobieskiego l. 4. 


SYSTOSSPOSCĘ 


Proszę Ządać cenniki z pierwszorzędnej krajowej fabryki rozinajł 
rodzaju stampil kauezukowychi i metalowych | 


A. ZIGMANA Lwów, $ykstuska 14. | 


Drukarnie kauczukowe do samodzielnego wykonywania rozmaitych duużo | 
polskich i niemieckich ł 


TAPETY i DEKOR 


(obicia pokojowe) 
Zarcobek. 


Kupcy. Iimspekśńorzy asekuracyj= 

mi, agenci, w ogóle wszyscy, którzy refle- 

ktują na boczny zarobek % do IQ keron 

dziennie raczą adresy swoje podać pod „O. 
R. 12* poste restante Briinn. 


; p 
skich, warszawskich, wiedeń- ge. o 64 ezeionkach : . . — zł. 75 et. o 268 ezcionkach. . . 3 zł. — 
) o 90 ezeionkach . . . 1 zł. 10 et. o 364 kach . 4 zł, 30 
skich, czeskich, francuskich ste. Po cenach fabrycznych! o 156 ozeionkach r 1 zł. 60 A o 650 RO da, Ń 5 zł 50 
czasopism fachowych, miejscowych, BA Materye wełniane w doborowych ga- o 224 ezcionkach . . . 2 zł. 10 ct. o 820 ezeionkach . . . 6 zł. — > 
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są powszechnie 
uznane za najlepsze! 
Wszędzie do nabycia. 


budowlane. Cała ta realność oddalona od 
śródmieścia Nowego Sącza o 700 krok. jest 
obciążona 10.000 kor. długiem kasy oszezę- 
dności. P. P. chęć kupna mający zechcą się 


członków Towarzystwa Oszczędności i kredytu w Hussakowie, Stowarzyszenia | 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką z następującym porządkiem dziennym *| 


Zmiana i uzupełnienie statutu w $$. 13. lit b), 15. ust. 1), 19. ust. 6), 
8/. 1 $. 46. | 
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(EC do pani Henryki Farberowej mieszka- 
jącej w taj realności. 


Fabryka: Lwów, Mickiewicza 2, 


Huvssaków, dnia 13 kwietnia 1902. 


Dyrekcya Tow, Oszczędności i kredytu w Hussakowie. 
Stowarzyszenie zarejesrowane z ogr-niezoną poręką. 


Moses Ehrenfreund. 


Dnia 12-go maja 1902 i dni pastępnych o godzinie 9 rano w myśl re- | 
gulaminu $ 24. odbędzie się w sali kontes. Zakładu WRAZ 
w Krakowie przy ul. Wiślnej 1. 3 

Publiczna licytacya 
niewykupionych i nieprolongowanych zastawów, a mianowicie: 

1. Kosztowności w złocie, srebrze i drogich kamieniach zastawione od 
1. stycznia 1901 do 30. kwietnia 1901, ostatnia liczba zastawu Nr. 6281, 


(kolor kartek żółcy). 
2. Ubrania, bielizna, towary łokciowe, maszyny do szycia, rowery, strzelby 


Hersch Nussbaum 


PP BP 7 


Najlepsze 


i obrazy zastawione od 1. czerwca 1901 do 30. września 190!, ostatnia liczba Tutki © 5 
zastawu Nr. 18851, (kolor ka'tek biały). Bibnik! EJ , 


3. Papiery wartościowe niewykupione po 30. kwietnia 1901, ostatnia 
liczba zastawu Nr. 481, sprzedane będą z woloej ręki według kursu „Śazy 
Lwowskiej“. j 

Licytacya odbywać się będzie tylko w e Tm godzinach — 
popołudniu zaś Zakład zastawniczy otwarty dla Publiczności, jak zwykle od 
godziny 3 do 6. 

UWAGA: W myśl reskryptu c. k. Namiestnictwa z dnia 30. września 
1901 1. 98028 wolno sprzedawać i nabywać tylko cachowane przedmioty ze 
złota i srebra. 

Wzywa się przeto wszystkich posiadających nie eechowane przedmioty 
wystawione na licytacyę, ażeby we własnym interesie zgłosili się do Zakładu, 
najpóźniej do 30. kwietnia 1902 r. a to celem ostęplowania tychże. 

Kto nie dopełni tego obowiązku, narazi się na stratę względnie na potłu- 
czenie fantu. 

Kraków, w maju 1902 r. 
N S Kca no w s laeniczyki Krakow | || |, ać a a" - | oo—- Zakład zastawniczy w Krakowie. 


Z I drukarni Wł. Łosióskiego, ul. Oraraieckiego |. 13. Telefon Nr. 527. (Zarządca WE Wsbr. , , ,, Papier fabryki papieru J. Fi Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego |. 13. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Wsber). 


w szędzie 
do 
nabycia. 


Papier fabryki papieru J. Fiaikowskich. 


